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£AJRANO*ViCj£E —  tri. Szerrtyckłego — A. Łasze. 
SIEN I/ K uN IE , —  Bufet Kuiejowy.
BR/»St AM — K Jęgartila  T -w a „Lot“ .
OAoROW ICA (Polesie) — K sięgarnia K. MaJlitowakietft. 
DUK&ZTY -  Bufet Kolejowy.
Sb^BOKlE — uL Zamkowa, W. Wlodzimierow. 
OROONO — Księgami. T-wa „Ruch“.
HOROPTIEJ —  Uworze." Kolejowy — K. Smarzyński. 
'W IENIEC —  skleo ty toniow y S, Z w iem  ńskL 
KŁECK —  sklep „Jedność".
ŁtO A uL 8 ,w„,oka 13. S. Mateslfl.
M 0ŁODFCZNO — K sięgarnia T-wa „Ruch".

NIE?)WIEŻ — ul. R atuszow i, Kslpgausia (azwinskiejfo. 
N 0W C G R 6D E K  —  Kiosk SL M ichalskiego.
N. ŚWIĘ.CIANY —  K sięgarnia T -w a „Ruch".
OSZM1ANA —  Księgarnia Spółdz. Naucz.
PIŃSK — Księgarnia Polska — ot. Bednarski.
PO STA W Y  —  K sięgarnia Polskiej M acierzy Sm olnej,
SOD NIM —  Księgarnia D. Lubowskit-go, ul. Mickiewicza 12 
STOŁPCE —  K iięgarnia 1 -wa „Ruch“.
ST. ŚW IEŁ.ANY -  ul. Rynek 9. N. T arasiejski
W1LEJKA POW IATOW A — ul. M ickiewicza 24, F. Juczewska.
WARSZAWA — T-w o Księg. Kol. „Ruch".
W O IK O W Y SK  — Księgami* T -w a „Ruch". ,
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flzuń dzisiejszy a  SsfjuiRs
K om isja  b u d żetow a o d b y ła  d ziś  

trzecie erytanie. U trzym ała w szystk ie  
sk reślen ia  z fu n d u szów  d y sp o zy cy j­
nych, jedynie fu n d u sz  d ysp ozycy jn y  
prem ;„ra Bartla p o z o s ta ł nietknięty, 
dziew iczy, —  cen roiew  przysiadł na  
tylui-h  łapkach  p tz e a  Panem  Prem je- 
rem , sk ładając mu d yg  g łęb o k i, jak  
to  czyn ią  stare panny brzydkie, sz p e ­
tne, w zgardzone, lecz takie k tóre nie 
straciły  jeszcze  nadziei. N atom iast w  
ogó ln ej su m ie fisk reślon o  M inistrowi 
Spraw  W o isk o w y ch  2 m iljony, czyli 
1 14 cz ęść  fu n d u szu  d y sp o z y cy jn e g o  
na cele w tjen n e , zm n iejszając w  od  
p ow iedni sp o s o b  ^zabezpieczen ie s ię  
P olsk i p rzed  szp ie g o stw e m  w ojsico- 
wem  p ań stw  obcycn , crylf zm n iejsza ­
jąc sa m o  m ilitarne ^ bezp ieczeństw o  
P o lsk i. R ów nież fu n d u sz M inisterstw a  
Spraw  W ew nętrznych sk reśla jąc, d o ­
dając I zn ow u  sk reślając, -z m n ie jsz o ­
n o  osta teczn ie  o  k w otę 2 .8 5 0  ty sięcy , 
czyli praw ie o  5 0  proc. D otk liw ie p o ­
szk od ow an e z o s ta ło  także M inister­
stw o  Spraw Zagt am cznycn, gdzie  
S kreślon o 3  m iijony, jeży li 113 część  
fun du szu  dyspozycyjn i g o . G en ju sz  
se jm ow y  cncial przytem  by sk r e ś lo n o  
fu n d u sz p rop agand ow y a zw ięk szo n o  
reprezentacyjny, reprezentacja jest  
w ażn iejsza  niż p rop agand a. S to ją  mi 
w oczach  sto su n k i w L on dyn ie . N ie ­
w ątpliw ie cp in j*  publiczna an gielska  
m a zn aczen ie w iek sze niż op inja pu­
bliczna francuska a 'naw et n iem iecka  
Stąd n iesłych ane znaczen ie i dla naszej 
spraw y *ej op m ji publicznej an giel­
sk iej. T ym czasem  w  L on dyn ie ^Czesi 
m ają  biuro p rop agan d ow e z ło ż o n e  z  
28 urzędników  w sam em  centrum  
a iie ln .c y  prasow ej i n iem a dzienn ik a­
rza a n g ielsk iego , któryby z u s łu g  
czeskich  nie k orzysta ł. rMy nie m am y  
ani jed n ego  urzędnika, a k o r e s p o n ­
dent n a sze g o  PAT*a, których m óg ł 
być tym  jedynym , nie**ma nawet m a­
szy n y  qc p isania  i w y sy ła  aeD esze  
przez sieb ie kaligrafow ane d ru k o w a - 
Oemi literam i. Litwini k o w ień scy  w ię ­
cej w ydają na p rop agand ę niż m y. 
M inister Spraw  [j2agranicznycn na  
w szy stk ie  w ydatki d yskrecjon aln e  
o trz y m sł 6  m fljcró w . R osja  sow ieck a  
więcej pieniędzy an gażow ała  w je d ­
nym  z dzienn ików  paryskich a ile 
d ziś m ilion ów  rzucają N iem cy na pro  
pagandę w spraw ie korytarza, w iele  
rzuca B i.lszew ja , chyba nie p o  to , by  
nam m ięd zyn arod ow ą sytuację uła* 
Wić.

K om isja  budżetow a p rzyw róciła  
jednak w* datek na ratow anie btbljo- 
t?ki Jag ie lloń sk iej. Rząd teg o  z a ż ą ­
d ał i p o s ło w ie  sejm ow i od p ow ied n io  
Widać p rzestraszen i efektem , który ich 
b arb arzyń stw o w yw arło  na prasie, 
•askaw ie uchw alili ntiljon z ło tych  na  
uratow anie b ibijoteki. Przy tej s p o ­
so b n o śc i b;,Iy m arsza łek  Sejm u Ra­
taj o p o w ied z ia ł, że d o sta ł anonim  
Pisany w ytw ornym  ^pism em , lecz z 
b łędam i gram atycznem i. b a ra zo  na- 
Wet d łu g o  m ów ił o  tym  an onim ie  
twierdząc, że postaw i w n iosek , aby  
urządzić b ib l.o ttk i latające dla ludzi 
piszących  w ytw ornym  p ism em , lecz  
hle gram atycznie. W końcu  f k oń ców
m ożn a  zau w ażyć, że gd yb y  każdy z 
P osłów  m iał op o w ia d a ć  o  anonim ach, 
które d osta je  lub które w y sy ła , o b ­
rady kc m isji b udżetow ej bvtyby je­
szcze bardziej rocw leicłe. ^Poracnunki 
o s c h is ie  z an on im am i m użnaby p o ­
zo sta w ić  p oza  ob ręb em  d ysk u sji s e j ­
m ow ej. M arszałek  Rataj m ó g łb y  
m ieć zresztą  p ew ne w sp ó łczu c ie  dla  
ludzi, k tórzy nie m ogą  się  c z e g o ś  n a­
uczyć, oparte na d ośw iadczeniach  
o so b isty ch .

K om is,a  konstytucyjna ro zp o czę ła  
sie  o d  apelu  P rezesa  MaKowskiego, 
aby m ów cy się  streszczali w o b e c  k o ­
n ieczn ości spraw niejszej pracy nad re- 
*  zją k onstytucji. P o s e ł  Lfeberm an  
za w ió d ł p ok ład an e na nim  nadzieje. 
U talentow any m ów ca m ó w ił zna-

(dalszy ciąg  na szpalcie 6-ej,

WARSZAWA 28 I. PAT. Sejm ow a ko 
m isja konsty tucy jna  pod przew odnictw em  
pos. M akow skiego  fB B ) p rzystąp iła  do dal- 
sze | dyskusji nad p ro jek t .mi w spraw ie re ­
wizji konsty tucji. W dyskusji zab ra ł g łos 
pos. L ieberm an (? P S ), Który w dłużaz/rm 
przem ów ieniu polem izuje z p ro jek tem  B 3, 
przeciw staw iając mu p u n k t w idzenia dem o­
kracji i socja lizm -, posługując su, przytem  
szeregiem  przykładów  z ń isto rji. "M ów ca 
zaznacza m iędry innem i, ze zgłaszanie Ko­
n ieczności rew izji wypływa z psychiki tkw ią­
cej w każaej dyk ta tu rze . D yk ta tu ra  m oże 
się różn ie  nazywać. L nas n>e nazywa się, 
lecz jes t. P o se ł pod k reś la , że  dyk tatu ra  
dąży j o  tego, aby panow anie sv.e usiab iii- 
ro u  ać O m aw iając dalej p ro jek t BU, p o se ł 
L ieberm an podkreśla , że p ro jek t ten w y  
choczi z za łożen ia , iż najdoskonalszym  wy­
razem  państw a jes t r  ładza  w ykonaw cza, a 
w szy jtk o  inne je s t ty lko  środk iem  celu . T o 
s tanow isko  uw aża m ów ca za aprzeesne z 
poglądem  socjalistycznym , irea ług  k tó rego  
państw o stw orzone je s t dla dobre  u d z i je s t 
organem , k tórym  posługu ją  s-ę ludzie . P rze- 
cb o aząc  do w ładzy P rezyden ta , pos. Lie- 
be tm an  m ów i, lo  w porów naniu  z prezy­
den tem  republik i francusk iej w ładza n asze­
go p rezy d en tt je s t ogrom na Z daniem  m ów ­
cy, a u to iy te t p iezydenti m e zależy od  fo r­
my w yboru.

Mórca kończy ośw iadczeniem , że  
.w sze lk ie  fo rm y, u ie s z tz ą c e  się w ram ach  
dem  kracii, będą przez nas rzeczow u ro z ­
w ażane P ro jek t zm iany ko  itytucji BB pro  
w adziłoy do u jaw nienia w olności i d em o ­
kracji. W ypowiadamy się p izec iw ko  niem u, 
nie m oże on s ta n o a ić  podstaw y do ro z ­
praw*.

P o s. K ochanow ski (BB) zaznacza, że 
konsty tucy jny  progr .ir  praw icow y zachow u­
je pew nego rodzaju  h is to r jz m . z rś  lew ico­
wy - uczuciow ą o cen ą  chwili jej po trzeb  
publicznych. Zdaniem  mówcy, trz e b -  jednak 
w ziąć pod  uwagę tro sk ę  o trw ało ść  pań­
stw ow ości. Nir osiągnie się tego  vvztz  
w ciąganie szerok ich  m as w orb  tę p e ls tw o - 
w ości, pozbaw ionejw łauzy  s p rę ijs te j .  K on­
sty tucja  m arców - nie był i w ynikiem  po­
trzeb  doby, lecz doryw czem  zaspokojen iem  
bolączek chwili, je j  zm iana g run tow na je s t 
ni ty lko form alnem  z a J a n ie t  o b e c n e ,o  
Sejm u, lecz is to in ą  p o trzebą  az.ejow ą P o lsk i#

P os. ŁaszKiewicz (KI. U sr.)  om aw ia’ 
kw estię  m niejszości, skarżąc  się na u p o ś le ­
dzen ie  tych spraw . Zr uważa, że silna  w ła­
dza gnęb. na o d o w o śd - Klub m ów ry usro  ■ 
sunku je  s  ę  negatyw nie a o  postu la tów  B. 
B z w yjątkiem  w yooru prezydenta  przez 
naród , oczyw iście bez ograniczenia k andy ­
datów . M ówce s ta je  w c b ro r ie  n ie ty k a l­
ności poselsk iej k tó ra  je s1—je£3  zaan iem  
—dla posłów  ukratńśW ch kw estią  bytu.

Pos. M ilc ijń Jk i ( *xPR> precyzuje s t a ­
now isko sw ego k lubu i o św iadcza  te  .n ie  
zapoznając  w ar konsty tucji d o ty ch czaso ­
wej, nie zapom inam y, ze w zasauzie swej 
budow ana on i je s t jak o  swego ro az s ju  
kom p-om is. Nie widzim y jjpotrzeny, ani 
m ożuo ic i naruszen ia  poastaw  tego  kom pro­
m isu, zw łaszcza  w Kie „ u u  taK skrajnym  
jsk  tego  chce B. B Nie uw ażam y, aoy 
n au szec ł c*as do rea lizow an ie  zasadniczych 
zm ian, jak ich  chce p ro jek t lew icy. Jedy ­
nym ich wynikiem  bvłODy pogłębienie prze 
ciw ieństw  społecznych  i relig ijny .h*. Klub 
m ów cz sta je  na g runcie  u lepszenia obecnej 
konsty tucji i zabezp ieczenia  spraw ności 
p arlam en tu .'

N astępne posiedzen ie  w czw artek  o  
godz. i 6.

Król pow ierzył misję utworzenia now ego rządu generało­
wi Berenguerowi

M A D R Y T. 28.1. Paf. G enerał Prlrno de R ivera w ręcrył k ró low i p r o ś ­
b ę o  d ym isję ca łeg o  g ib in etu . D ym isja  z o s ta ła  prryjęta. K ról p ow ierzy ł 
m isję  stw orzen ia  n o w eg o  rządu gener ło v \i B erenguerow f. Prim o de Rivera  
grctu low a ł B erengu erow i pow ierzonej m u m isji, rozm aw iając przytem  z nim  
cza s d łu ższy .

TaisaiDlns u lB n iic ii przywfidcy monarchistów
rosyjskich

G en. Kutjepow w padł w  ręce agentów bolszewickich?
PARYŻ, 28. I. P A T . W kołach  em igracji rosyjskie] panuje 

w ielk ie  poruszenie z p ow oau  tajem niczego zniknięcia gen. Kut- 
jepow a, prezesa związku byłycn w ojskow ych rosyjsklcn. jednego  
z najczynnlejszych przedstaw icieli ros>|sklej panji , m onarchi­
sty cznej.

Kutjepow w yszed ł z dom u w  n iedzielę  rano, udając się  na 
nabożeństwo do cerkw i, a p ó ź n ie j  na zebrar.le związku byłych  
w ojskow ych . N ie w idziano g o  jednak ani w  jednem  ani w  drą­
giem  m iejscu, w ieczorem  do domu nie p o w ió d ł.

W ychodzące w  Paryżu praw icow e gazety rosyjskie wyrażają 
przypuszczenie, że ma się  do czynienia z nowem  przestępstw em , 
p cp ełn lo n em  przez agentów  b olszew ick i h, którym nie na rękę 
była działalność, rozw ijana przez Kutjepowa.

Energiczne poszukiwania policji francuskiej
PARYŻ 28 Ł PAT. Po l.c ja  p row aazi energ iczne śleaztw u w sp ra n ie  zniknię­

cia w dniu ?6 b. ra. gea. K u tjep jw a , duw ódcy  arm.j genera łów  \VrangIa i Denikiria. 
K oła ro iy jA .e  są  zask o czo n e  zniknięciem  generała . P o lic ja  z a w ia d a m ia  teb g ra l.c z  
nie w szystkie posterunk i graniczne, porty i lo tn iska ,

Tekst u mu wy ttkwldscy|ne| z Niemcami
nie b ył jeszcze oficjalnie ogłoszany

BERLIN, 28 L P A T . B iuro W olffa o g ła sz a  d ziś  kom unikat: O g ło s z o ­
ny przez różn e agencje telegraficzne tek sl po lsko-n iem ieck iej u m ow y  likw i­
dacyjnej i aneicsów  a o  tej u m ow y, jak rów nież innych u .n ó w , zaw artych  
w rarnach u k ład ów  haskich, nie zaw iera jeszcze  osta teczn ie  u sta lo n eg o  
brzm ienia. T e k st  autentyczny nie z o s ta ł je stcz e  p rzed łożon y  1 b ęd zie m ó g ł  
b ,ć  o g ło sz o n y  a o p ier o  w  dniach najDilzszych.

Konferencja Morska w Londynie
. „ ... Punkt cfęikuśct ob*ad iBBdyóskfeh

O czem m ów iono na wczorajszem  posiedzeniu
L O N D Y N , 2 8 — 1. P A T . D zis ie jsze  Jd w u godtin ne p o siea z en ie  konfe 

rencji m orsk iej, m ające na celu  ustalen ie p orządku  dzienn ego , nie d o p r o ­
w ad ziło  d o  żadnych w yników . Z w ielu .stror. stw ierdzają n ied ostateczne  
p rzygotow  in le  k cn fe ien cji. A m erykanie zw ła szcza  w yrażają n iezad ow olen ie  
z teg o  p ow od u , że  spraw y eu rop ejsk ie  nie z o s ta ły  m iędzy A nglją , Francją  
f italja w vjaśn ion e zaw czasu , cc  w strzym uje ob ecn ie  b ieg  konferencji.

W< b ec k on ieczn ośc i u sp ok ojen ia  Drasy, która zaczyn a  ok azyw ać z n ie ­
cierpliw ienie, u ch w alon o  z w o ła ć  w e czw artek rano plenarne p o sied zen ie  z 
udziałem  prasy 1 p rzedysku tow ać najpierw  tezę  francuską w  spraw ie g lo ­
b a ln ego  tonnażu  i trausferu p om iędzy  p oszczegó ln em l kategorjam i statków , 
która to teza  p osiad a  w szelk ie s z a n se  ku tem u, aoy stać się  p od staw ą  
o g ó ln e g o  k om p rom isu .

Kto wejdzie w  skład komisji progratnowo-proceduralnej
N a czw artkow em  p osied zen iu  zostan ie  rów n ież w ybrana sia ła  k om isia  

p rogram ow o  proceduralna, w sk ład  k tón ;go  jwejdą M ac D onald , H erder- 
, „ , . ,  _ . son , G  b so n , M o rrtw  Tardieu , Briand, G randi, W akatsukl oraz sekretarzShiaile Bulion Polakm i  Poiitwezu generalny N ankey. Z adaniem  k om isji b ed zie usta lan ie porząd k u  dzienne

g o  k ażd ego p osied zen ia  w ob ec n iem ożn ości u zgod nien ia  ob ecn ie  program u  
całej konferencji.

cznie gorzej, niż zw yk le. B ra k o w a ­
ło  m u teg o  hum oru, p olotu  i p atosu , 
k tó iem i tak św lttn le  p rzjk ryw a w sz y s t­
ko, co  m ow ł. Przed  k om isją  nie m ó g ł 
już p ow ied zieć, że Prezydent z p ro ­
jektu k on sty tu cy jn ego  BB b ęd zie m iał 
więcej w ład zy , niż M ikado japoń ski 
ale i teraz w tern, co  m ów ił w idać by- 

W ARSZAWA, 28.1.'PA T . N dz.. iejszem ł o  zu p tłn ie  w yraźnie p rzesad ę i na-
■ J  _:__ :__: I , ( h i t H 7 * . ł r v u ; p r  . _  . . . .

ODRZUCENIE FUNDUSZU DYSPO­
ZYCYJNEGO MINISTRA SPRAW  
ZAGRANICZNYCH I ODRZUCENIE 
FUNDUSZU MINISTRA SPRAW  WOJ 
SKOWYCH NA WaLKĘ: ZF SZPIŁGO  

STW EM .

posiedzeniu sejm ow ej komisji ouJ:.etowej, 
przed przystąpieniem do porządku dziennego 
}>os. Byrka stwierdził, że wczoraj zaszło nia- 
porozumienie. Mianowicie sum a 220 tys. zl. 
przeniesiona z budżetu Ministerstwa Oświaty 
do budżetu nadzw yczajnego Prezydenta nie 
m a być użyta na zakup urządztń  na W a­
welu. ale stanowi osobny paragraf na robo* 
ty budow lane w Spalę.

Przystąpiono następnie do trzeciego czy 
tania budżetu M inisterstw a Spraw Zagranicz 
nych- Przyjęto tyli o jedną popraw kę pos.
K orneckiego (KI. N ar.), aby w Ouuzcck na .' . . . . .  . . . .
zw yczajnym  kw otę p-zezn; *zoną na buaow le CJdllStOW poiSKiCn a  p  
zmniejszyć o 200 tys- zV  ( Idrzucon z kolei tm ja z n iu ie  Sie, e g z a l tu je  
w szystkie popraw ki o  restytuow aniu sum 1 6 1
skreślonych w drugE m  czytaniu, międzj ,n- 
o  przyw rócenie 2 miijc.iow złotych na  fun­
dusz dyspozycyjny.

P rz y  budżecie ministra spraw  w ojska 
w ych oarzucono w szystkie poprą w si or ’.yj- 
mująi’ budżet w  brzneeniu drugiego czytania.
Pos, Kościalkowski i rząd **rń^śli o przyw ro 
cenie 2 miljonow na fundusz lyspozycyjny.
Pos. Kosciaikowski pi zyponmiai, że gdy w 
roku ubiegły n* komisja skreśliła rundusz dy 
spozycyjny," to  m inister sj*raw w ojsko  v.ych 
M arszalek 'P iłsuask! przybył posiedzenie 
Senatu i tam  bronił wysokości funduszu ob­
szernie m otyw ując konieczność utrzym ania 
iundns7u dla walki ze szpiegostw em  w inte­
resie1 obrony państw a.

Po przrtTiówieniach plk.PetrrżyckicgO, 
posłów socjalistycznych P ająka i Czapińskie­
go (P .P .S .) przystąpiono do glosowania, o d  ( j  p  u  
rzucając-w niosek o  przywrócenie 2 miljonow 
zl. nr fundusz dyspozycyjny. Dłuższą debatę 
w yw ołał'rów nież drugi wn-osek rządu i po­
sła Kościałkowskiego o  przeniesienie na re­
zerwę zaopatrzenia Kwoty 7.057 rys. zł., 
sk-reślonycn >w drugjerr czytaniu z kredytów  

' ludzi i zwierząt, w związku

ciągan ie . B y ł w idać czem ś im ę c io n y .  
W pew nym  m om encie la c z ą ł m ów ić o  
P oincare t  takim  entuzjazm em , z ja ­
kim m ów ił k ied yś o  paryskim  p an te­
on ie . B y ło  to  n iew d zięczn ością  z jeg o  
stron y w ob ec  tow arzyszy  francuskich . 
P. L cquin p isuje listy przeciw  rz ą d o ­
wi p o lsk iem u , zw alczanem u przez so -

L leberm an en - 
do R ządu, 

który zw alczali socja liści francuscy.
Istota  rzeczy nie p o lega  jednak na 

tem , c o  m ów ił p o s e ł L itb irm a n . J a ­
k o  dziennikarz m u szę m ieć „ n asta ­
w ien ie" do szuk ania  rzeczy istotnycn . 
OtOż o s ią  dzisiejszej sytuacji k o n sty ­
tucyjnej a pow ied zia łb ym , że  i p o li­
tycznej jest to , że C hadecja i P iast 
m ają w tycn dniacn w ystąp ić ze  sw ym  
projektem  k onstytucji. W ob ec teg o  
projekty en aeck i i socja listyczn y  tra­
cą  w szelk ie zn aczen ie polityc ne.

s prof. K om arnickiego p o m a sz e ­
ruje tryum falnie d o  k o sza  a stronnic­
twa sejm ow e b ęaą  się  w yśc ig iw a ły  w 
.rzeczcw em "  stan ow isk u  d o  tego  
p iastow o chad eck iego  projektu. M niena w yżywienie ludzi i zw.wrząt, w — .  p« wamm

ze spadkiem cen zboża, w  dv -.usji' przem a- z a s , b iednem u m onarch iście, p rzyp ad . 
wiali pos. iKościałkowski, płk. Fetrażyck,, wŁ n je  f(|. r c , a> k tó f ą  w y r n a c r y ł  S ie n k ie -
ceminister Grodyński, podtrzym ując wniosek 
rządow y oraz pos. Czetwertyński, Rybarski 
Pająk i' W yrzykow ski przeciwko niemu. \V 
głosowaniu wniosek rządow y i posła Kościał 
kow skiego odrzucono 18 glosami przeciw, 
ko 9.

W  budżecie M inisterstw a Sprawiedliwo­
ści przyjęto tylko jedną popraw ką. W Iz ale
więziennictwa rząd p ropenow i! przyw rócenie 
skreślonych w drugiem czytaniu 60 tys. zł. 
w  różnych w ydatkach osobowych, motywu­
jąc to  tem. że chodzi o zapomogi dla 4 tys. 
! racowników więziennych w XII i XIII stoj}- 
niu służbowym. Spraw ozdawca pos. Rozma­
ryn proponuje przyw rócenie me całej sumy, 
lecz '46A00 zł. Wniosek referenta uchwalono 
po odrzuceniu wniosku rządowego.

vV buuzecłe M inisterstwa przem ysłu i 
hanulu w dochodach zw yczajnych na w nio­
sek rządu skreślono powtórnie 600 tys. zł. w 
paragrafie „O płaty  od eksportu węgla na 
popieranie żtg lug i" . Dalej w staw iono na wmo 
s tk  rząuu w dochlodach nowy paragraf. 
•Zwrot Kosztów utrzym ania polskiej delegacji

wii z w  „Listach z Afryki" biednem u  
arabow i, t. j. w estch n ąć i pow ied zieć  
„T ax ch ciało  przeznaczenie".

ja k  będzie w yg ląd a ł ten projekt 
ch ad eck o  p iastow y, k tórego  z u tę ­
sk n ien iem  czek ają i so c ja liśc i i en d e­
cy, n ie w ied ząc dobrze, c o  źreb ić z 
papieram i, które trzym ają w rękach. 
P od ob n o  jest tam  Prezydent w ybiera­
ny przez e lek torów , obieralnych w jed- 
no-m and aiow ych  okręgach . W sk azy  
w ałob y  to  na chęć w ybierania P rezy ­
denta b ez u dzia łu  inteligencji, b o  
ie d n o -m a n d a to w eść  u su w a  u dzia ł in ­
teligencji. Lud w yborczy, jeśli b ęazie

W arszaw ski Komitet Pom ocy Polakom  
na| Litwie Komunikuje;

Z piicyątkiem r. b . szkolnego g rapa  ucz 
niów gim nazjum polskiego! w Foniewteżu za 
zezw oleniem -sw ych wiau*. okólnych, a  więc 
zgodnie z istniejącymi *w Litwie przepisam i w 
Lt sprawie zaczęła w ydaw ać pisemko szkol 
nc p, t  „Św it". P rokuratura litew ska jednak 
pznaia* w y d aw n iie  polskiego pisem ka szkol­
nego za rzecz karygodną, pismo (Już w listo­
padzie zostało zamknięte- spraw ę zaś skiero­
w ano  na drogę sądow ą. Sąd Pokoju w F o . 
mewieżu. przćd którym  w ubiegłym tygodniu 
rózeg, ai się właśnie finał tej osobliwej, a  
charakterystycznej 'd la  na: jawienia władz 
litewskich w obec wszelkich, najdrobniejszych 
naw et p rzejaw ów  życia polskiego, „spraw y 
prasow ej", uznał „podsądnych"/ reaaktorów  
ow óch uczntow klasy s  za winnytch rozpow ­
szechniania nielegalnych w yuaw m ctw  i ska­
zał każdego na grzyw nę po 25 litów.

„Tsiiia .lula pilik."
W obec całkowitej prawie likwidacji pol­

skiego szkolnictwa ludowego w Litwie, -a- 
możniejsze rodziny polskie , 1 aby uniknąć ko­
nieczności posyłania swych dzieci do szkół 
litewskich, uczą je Iprywamie w domach po 
polsku. Nauczanie takie jest również solą v 
oku władzom litewskim któreby pizez szko 
łv chciały zlitwinizować całe młode pokole­
nie polskie. O statnio np. jedna z takich nau­
czycielek pryw atnych w domu polskim w oko 
licv Sejn p, M arja Adamowiczowna, student 
ka umwersyfetu litewskiego i iej chlebodaw'- 
ea  p. Joczyn zostali pociągnięci do odpowie­
dzialności sądow ej za ,,7'ałożenie tajnej szko 
ły polskiej" i skazani na dość w ysoką grzyw  
nę. T ego rodzaju metody walki polskością 
naw et za czasów carskich były rz a d k o 's to ­
sow ane. Społeczeństw o nasze winno więc 
niezwłocznie pośpieszyć z pom ocą rodakom 
w Litwie.

EMO; lejCDt iBW ttl
sKazany na 1 m les fw lęzienla

O n egdaj K ow ieńfki S ąd  O k ręgow y  
p rzystąp ił d o  rozpatryw ania sp raw y
b. k o w ień sk ieg o  g łó w n e g o  rejenta
BurKiewicza oraz  b. rejenta w  Sza-
wlach S zw ab iń sk iego , osk arżonych  o  
p op  łn ien ie p rzestęp stw  na słu żb ie
p aństw ow ej.

W  w yniku narady S ąd  uznał, iż 
B urkiew icz jest w inny b ezp raw n ego  
ściągan ia  o p ła t o d  rejentów  i sk azał 
g o  w a ru rk o w o  na 1 m les. w ięzienia. 
Szw abińsk i z o s ta ł  uniew inniony.

Sprawa krążowników na pierwszem miejscu porząaku
dziennego

L O N D Y N , 28  U PA T . Agencja R eutera dowiaduje się , że  kwestja krą- 
żowniKOw Dostawiona została na pierwszem miejscu porządku d z ie n n e j  
ułożonego prowizorycznie przez delegatów na konferencję m orską.
Postanowiono zaniechać wszelkiej dyskusji nad zn iesie­

niem łodzi podwodnych
L O N D Y N . 28.1. Pat. O m aw iając prace konferencji m orsk iej, „ B ten fn ?  

N o w s "  stw ierdza, ze p o sta n o w io n o  pon iech ać w s z t k le j  d ysk u sji nad zn ie ­
sien iem  ło d z i podw odn ych  i dodaje, ż< W ak atsu ki w y w o ła ł ’ zddw ier.fe  
o g ó ln e , d om agając sie  w p iow ad zem a  .k lau zu li, zabraniającej budow ania  
ok rętów  handlow ych, na których w czasie  w ojn y  m ożn abv p ostaw ić dzipła  
w ię k sz e g o  kalibru, niż 6 -ca low s.

Słymyde spisku ra życie rrezrilenla Heksyku
N O W Y  JORK. 28.1. Pat. N aczelnik policji w M eksyku d o n o s i o  w y ­

kryciu w  u biegłym  tygodniu  sp isk u , który d ą ży ł d o  zam ord ow an ia  p rezy ­
denta Ortfz Rublo, w ysad zen ia  w pow ietrze g łów n ych  b u d yn k ów  sto licy  i 
objęcia wl jdzy przez sp isk o w có w . W ykrycie sp isk u  d o p ro w a d ziło  d o  a r e sz ­
tow ania  19 o só b , w  tej liczb ie kilku kobiet.

K rążą p o g ło sk i, ze inicjatorem  sp isk u  b y ł p obity  przy w yborach  kan  
dydat na p rezydenta V a sco n ze io s .

Zamach na przywódcę KfanlsaeU u a u ith tk ie i
Pięciu napastników zdołało zbiec

W lED bN , i8  I. P A 1. D zienniki w iedeńskie d o noszą  z Sofji: Na przyw ódcę m i -  
ceeo ń sk iri organizacji S zk a tr^ w r, jed n eg o  z  p iz y ja u ó t i Foradców  M ichajtew a d o k o ­
nany zo sta ł *am ach, ktć*-y jednak  i>ię nie uhai. Kiedy Szk strow  o p u s z c z ą  ceni w 
k tó rym  m .eszka s< n jsk i k o responden t pewn agencji telegraficznej, pięciu osobników  
d a to  do Szkatrow a strza ły  rew olw erow e k tó ry  chybRy. W ywiązała s lą  po tyczka og ­
niow a, w -iągu  k tó re j napastn icy  zdołali uciec.

p o ło w ą  u staw ow ej liczby p o s łó w , jak 
w projekcie B B — i veto  P rezydenta 1 
Senat, w jb ie ra n y w  p o ło w ie  przez s a ­
m orządy go sp o d a rcze . Projekt jest 
tak sk on stru ow an y  aby ani endecji, 
ani socja listów  nie urazić. W ypłynąć  
na pow ierzchnię m a alDO w p on ie­
działek, a lb o  w cześn iej, a lbo późn iej. 
O d n iego  w  dużej m ierze zależy też  
d a lszy  charakter d y sk u sji k on sty tu ­
cyjnej. C a t.

da Racy P ortu  w G dańsku" w Gumie 179.578 m iał d o  w yboru inteligenta i cz łow ie-
zł. i tak> sam nowy paragraf , PolsKa delega- , , . . , , .
cja di Rady P ortu  w Gdańsku* w sumie 1 lu du , zaw sze będzie g ło s o w a ł na
179.578 Zl. W w ydatkach zwyczajnych, w  te g u  o s ta tn ie g o .  P o r a ł e m  c h o d z ą  o t e i
w ydatkach zw yczajnych’ na wn-osek rządu . .. , . . . , ,
przyw rócono szereg skreślonych w  drugicm  pikślO W C  c h a d e c k ie j p ró b ie  k o m p r o m i ■
czytaniu kwot. W  w ydatkach nadzwyczaj- s u  r ( jZne c aaK j. M a  Dyć ta m  i o d u o -
ny-ch przyjęto poprawkę r*adu, aby  dotację . , , ”  .
na rozbudow ę Gdyni z 500 tys. podw yższyć W ie d z ia in o ś c , m in i_ tro w  d o p ie r o  p r z e d  
ao  750 tys- Szereg popraw ek pos. Korneckie 
go,- które zmierzały do poczynienia różnych 
oszczędności, ourzucono.

•
7  kolei przystąpiono do budżetu Mćni 

s terstw a liomui ikacji. W  w ydatkach zwyczaj 
pych i nadzw yczajnych odrzucono szereg  po­
prawek pos. Korneckiego i dwie popraw ki 
rządowe. Część poprawek- została w ycofana.
N astępnie om aw iano 7 popraw ek rządow ych 
w budżecie inwestycyjnym- W  głosowaniu 
popraw ki rządow e mimo obrony lnin. Kiihna 
odrzucono. W zawieszeniu zostały wnioski 
referenta w sprawie poborów urzędniczych.

Na posiedzeniu popołudniowem sejmowej 
komisji -budżetowej przystąpiono do gołsow a 
nia nad budżetem  M m isterstw a Oświaty.
Przyjęto  szereg wniosków rządowych:
| .  Dalej pizyjęto wniosek rządu o zwiększę 
n e w ydatków  . liurowych na inspektorów  
szkolnych w szkolnictwie pow szechnem  o 30 
tys. zł. Następnie przyjęto wniosek rządu o 
zmniejszenie o 2 0  tys. zł. pozycji innvch wy 
di.tKów w dziale kształcenia muczycićli, a 70 
rys. zł- „ takiej samej pozycj. w szkolnictwie 
średnicm ogóln ^-kształcącem. Dalej skreślono 
na wniosek rządu 1 0 0  tys. zł. na urządzenie 
lokali -szkulnych i pom oce naukowe. Asygno* 
w ano 50 tys. ał. na zasiłki dla pryw atnego 
żydow skiego szkolnictwa zaw odowego. N a 
wniosek, rząau zw ększono pozycję zasiłków 
i propagandy artystycznej o  160 tys. zł.
W reszcie przyznano w w ydatkach nadzwy­
czajnych dalszych pół miljona zł. na bibljote- 
kę Jagiellońską.

.. budżecie M inisterstw a jjracj I opieki 
społecznej p rzy ję to  popraw kę, ab ” w ydatki 
na pomoi dl? inwalidów pracy zwiększyć o 
250 tys. zł. W staw iono 24 tys! zł., jako sub- 
w encję dla tow arzystw a op.cki nad głucho­
niemymi żydami. Uchwalono w porozumieniu 
z rządem 75 tvs. zł. jako subw encję dla bez­
procentow ych Ka.-. żydowskich, założonych za 
pieniądze am erykańskie na pomoc dla najbied 
niejszych rzemieślników.

Kałiisfrofa Ictnloa p  taailcy nsd PsieanitK
Pilot kapral Laskowski zginął śmiercią lotnika.

P O Z N A Ń , 28—1 PA T. P o d c ia s  'O tu  C w łeT cbnego  w  Ł aw icy  " p o d  P o z n a ­
n ie m  s a m o lo t  w p a d ł  w  k o rk o c ią g i P ilo ł n a p ra ł L n sk o  vslcł p ró b o w a ł ra to w ać  
■t« s k o k i ,  m p rzy  p o m o c  a p e d o rh ro n u .)  P o n ie w a ż  Jed n ak  w y p ad ek  z d a r z y ł  s ię  
n a  n iew ie lk ie j w y so k o śc i s p e io c h r o n  |u le  m ó g ł  s ię  je s z c z e  o tw o rz y ć  i p ilo t 
p o n ió s ł  śm ie rć  n a  m ie js c u . _ _ _ _ _

Miss Polonia na rak 1930
WARSZAWA. 28,1. (Tel. Wł. „Słowa"). Miss Pole *.ją w ybra­

na została p. Zoija (Batycka ze Lwowa.
D ziś odbył S;ę W arszawie w ybór m iss Polunji na ro k  1930.
Jary z p o śró d  15 k an d y d a t.k  prayanaro tytuł m iss P o lon ji p. Zofji B atyckiejfze 

Lw ow a, có rc e  adwroketa, la t 22. Na w ioe-rajsa P o lon je  w ybrane zostały p. Wink" 
ska , u rzędn iczka  z Poznan ia  i p. M alczew ska, s tu d e n tk a  un iw ersy tetu  z W arszaw y.

konferencja riątioua
w  s p r a w a c h  z b y t u  p ł o d ó w  r o l n y c h

W dniu 26 b. m . od byta się  pod  
przew odnictw em  p. p rezesa  Rady M i­
n istrów  prof. Bartia konferencja w  
sp raw ie organizacji zbytu p ło d ó w  
ro ln ych . W konferencji w zięli udział: 
p. m inister rolnictwa oraz p rzed sta ­
wiciele za interesow an ych  m inisterstw  f 
Banku R oln ego .

Na kooferencj. tej u sta lo n o , że  
zasaam czym  celem  racjonalnej o r g a ­
nizacji zbytu p tod ów  rcln ych  p ow in ­
n o  być d ostarczen ie d o  n ajszerszych  
w arstw  p roau cen tów , zrów now ażen ie  
popytu  t podaży  jr a z  p od n iesien ie  
w  ten sjjosód n.sKich cen , o siągan ych

W  '-wicu posiedzenia po przeczytaniu ° ^ e^n e na r̂ n.^U Pr i e i  Pr°  Ucenta.
budżetu Min. poczt i telegrafów  przystąpiono Jthanoczeslilć W zw iązku  Z tem  za-
ao  oudżetu przed,-ebtorstw  M inisterstwa gadnieniem  ro z w a żo n o  bie ące z td a -

dyskusji głównej pizemawia? mi. nla p o lsk ieg o  ek sp ortu  zb o ża  f uzna­
n o  za k on ieczne p o w o ła n ie  d o  życia

Skarbu. W
nister skarbu Matuszewski. M inister stwier­
dza, że nieuzasadnione są wnioski o skreśle­
nie w  w ydatkach inwestycyjnych, trzeba 
ooiGem skończyć różne z'aczere już prace. 
Miedzy innemi przyjęro wniosek r< te. f nta o 
zwiększenie ud_ ału skarbu w zysku Ranku 
G ospodarstw a Krajowego o 450 tys. zł., od 
rzucono natom iast wniosek rządu o zmniej­
szenie ud-.ału skarbu w zysku Banku Polskie 
go o 5 miljonow. W w ydatkach zw yczajnych 
przyjęto  popraw kę o  zwiększenie kosztów  
nadzoru państw ow ego nad .nstytucjam i finan 
snwemi ofaz przemysłowemi i hanalowem i o  
.ri) 0  tys. zł. »

Na rem komisja ukończyła trzecie czyta­
nie preliminarz-, hudżetow ego. N astępne po. 
siedzenie odbędzie się w środę o godz. 5  po 
poradnie -Na porząoku dziennym projekt 
ustawy skarbow ej.

centrAlńcgo b iura sp rred azy  zDoża, 
p o sia d a ją ceg o  w ła sn ą  o so b o w o ś ć  pra­
w n ą  i w yposażonego w odpowiednie 
kapitały .

W sk ład  teg o  biura w ejdą: o rg a ­
n izacje ro ln iczo  h andlow e, handlow e, 
sp ó łd z ie lcze , firm y m łynarsk ie oraz  
jako jeden z u d zia łow ców  P a ń stw o ­
w e Z akłady Przem j s ło w o -Z b o żo w e  w 
Lublinie z P ań stw ow ą  R ezerw ą Z b o ­
żow ą .
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t M l p f a c o  ziemloństw, ciKiioaieństwn 1 ntuczyciclsiwa Litwinow - junjor p rzed  sądem
»  Ł  9  c c x i c  a r v i \ i v  n n n r r c  a  c a j  C 7 C d c t u / a  u / c u c i  i w  i d  a  t

N a Z iem iach  W s c h o d n ic h  m a n y  d o ­
ty c h c z a s  trzy  czynniki,  z w ią z a n e  ch a ra k  
terem  sw y ch  o b o w ią z k ó w  Z aw o d o w y ch  
z ogó łem  ludnośc i  w ie jsk ie j ,  na k tó re  
s p a i a  g łówna* p r a c a  u t rw a le n ia  p a ń ­
s tw o w o ś c i  po lsk ie j.  C zynn ikam i term 
s ą .  z iem iań s tw o ,  d u c h o w ie ń s tw o  i n a ­
u czyc ie ls tw o .  P o  za temi czynn ikam i po  
w s ta je  c z w a r ty  —  o św ie c o n y  g o sp o -  
da«rzf •wiejski, k tó re g o  typ ,  jako  p rzy sz ­
łe g o  u ś w ia d o m io n e g o  o b y w a te la  p a ń s t ­
w a ,  za leży od  p la n o w e j  i w zm o żo n e j  
p rac y  p i t r w s z y c h  t rze ch  czynników

ZIEM I AŃ S T  W  O.

Z ie m ia ń s tw o  p o  w o jn ie  o s łab ione  i 
p rze rzedzone ,  z a w sze  je d n a k  ś w ia d o ­
me swyrch zadai w  k ra ju  w y b i ja  się po ­
r a d  d u c h o w ie ń s tw o  i n au c zy c ie ls tw o  
tem, iż s ta n o w i czynn ik  w y ro s ły  n a ró  
w n i  z ch łopem  z ro d z in n e g o  g run tu ,  
przezi w iek i  zw ią z a n y  są s ied z k ą  p ra c ą  
n a  roli. O rg a n iz a c ja  Z a c h o w a w c z e j  P ra  
c y  P a ń s tw o w e j ,  j a k o  z ro d z o n a  z trady-  
cyjj w y p ły w a ją cy c h *  z n a jszczy tn ie jszych  
k’ •- nasze j  h istorii ,  k tó rą  n a  z iem iach  
szPachta re p re z e n to w a ła ,  w  p ie rw sz y m  
rz ę d z ie  z a in te re s o w a n ą  jest,  a b y  czyn­
nik z iem iańsk i w  po s tę p ie  p ra c  ku ltu ­
r a ln y c h  k ra ju  na leżne  s ta n o w isk o  zajął. 
N ie  g ra  w  tym w y p a d k u  ani s ta n o w a  
am b ic ja ,  an i in te res  rńa ie r ja lny  —  lecz 
w s z e c h s t ro n n ie  i p o w a ż n ie  za n a l izo w a  
n y  in te res  p a ń s tw o w y ,  o p a r ty  n a  p ro ­
ces ie  ew o lu cy jn eg o  d ojrzew ania  mas 
ch łopsk ich .  Z a p o r ą  n ie d o  p rz e b y c ia  w  
tym  e w o lu c y jn y n r p ro c e s ie  n a s z e g o  k ra ­
ju  ts tanowi "konstytucja: o p a r ta  o  d em o -  
k ra ty z m  p a r la m e n ta rn y  z je g o  pięcio- 
p rz y m io tn ik o w e m  g ło s o w a n ie m ,  p o z b a ­
w ia j ą c a  e lem en t z a c h o w a w c z y  n a s z e g o  
k ra ju  o d p o w ie d n ie j  re p re z e n ta c j i  w iz­
b a c h  pose lsk ich .  ;

W  chwili,  g d y  w y s i łe k  naszy c h  p o ­
s łó w  w  k ie runku  zm ian y  konsty tuc ji ,  
prow*adzony orzez d w a  la ta ,  na  te ren ie  
iz b  pose lsk ich  do zn a ł  źa łam an ia ,  a sku 
tek  m oże b y ć  ten, iż p resym izm , p rze­
ty k a jąc y  zm ęczone  ciężkim  s ta n e m  e k o ­
n o m ic z n y m  szereg i  g o sp o d a rc z e ,  m oże  
się  zwiększyć!! i o s ła b ić  ich energ ję ,  je­
d n y m  z n a jb a rd z ie j  w s k a z a n y c h 1 sp o so ­
b ó w  u trz y m a n ia  n a d a ł  w y s i łk u  je s t  
w z m o ż o n a  p r a c a  n a  terenie w s i  w  kon­
takc ie  ze w sk a z a n y m i po w y że j  czynni­
k a m i  —  a  w ię c  d u c h o w ie ń s tw e m  i nau ­
czycie ls tw em . "Siłę do p rz e t rw a n ia  czerp  
my z  tęży zn y  n a s z e g o  ch a ra k te ru ,  k tó ry  
już  dz iś  w  l icznych1 b a d a n ia c h  zna lazł  
p o d s t a w y  n au k o w e .  A w ięc  w s p o m n ę  o 
dzie le  iprof. S to ja n o w s k ie g o  w y d a n y m  
w  P oznan iu  w  1927 r. pod  J ty tu łem : 
/ .Rasowe- p o d s ta w y  (eugeniki", g d z ie  z 
p o ś r ó d  ó g łó w n y c h  ty p ó w  an tro p o lo g i-  
c z n ) c h ,  zam ie szk u jąc y ch  P o lsk ę  typ  su- 
bnordyczny*, / s tanow iący  sz lac h tę  p o lsk ą  
n a  Z. W s c h o d n ic h  w y b i ja  się n a  p ie rw  
sz e  m ie jsce  i pod  w zg lę d em  uzdo ln ień
i  sp ra w n o śc i  -fizycznej. D la  or­
g an iza c j i  sk u p ia ją c e j  w ' s w y c h  sze re ­
g a c h  p o d o b n e g o  typu  p r a c o w n ik ó w  —  
p o k rz e p ie n ie  je s t  to  ni J a d a !

Nie z a p o m in a jm y  w sw y c h  p r a c a c h
ii  t ę ż y z n a  c h a ra k te ró w ,  p rom ionu ją -  
Cych z W i ln a  m a  do  z w a lcz en ia  i oc zy- 
• z c z t n i a  |atmo-sferę w a r sz a w sk ą ,  k tó ra  
ju ż  dz iś  n a z y w a n ą  je s t  „n ieszczęśc iem  
P o lsk i" .  P o z w o l ę  so b ie  p rz y to c zy ć  co 
o  tem  m ów i Feliks  P rzy jem sk i  w refera 
cie w y g ło sz o n y m  w  K rakow ie  p o d  ty tu­
łem  „O  polski sy s tem  w y c h o w a w c z y "  a 
w y d ’a n v m  p r z e d  p aru  ty g o d n ia m i w  Kra 
kow ie .  Pisząc* o  r ó w n o w a d z e  c h a r a k te ­
ró w  ta k  się w y ra ż a  - „n ieszczęśc iem  d la  
Polsk i  jes t  to, ze W a r s z a w a  s to l ica  p a ń ­
s tw a ,  je s t  skup ien iem  w y b i tn ie  san- 
g w .n iczn e m ,  coy o d b : a ło  -się i odb ija  
s zkod liw ie  n a  b ie g u  c a łe g o  1 sz e reg u  
s p r a w  .P o n a d to  W a r s z a w a  ja k o  ś rodow i 
s k o  sangw  m iczne  w y w ie r a  silny  w p fy w  
n a  a tm osfe rę  s e jm o w ą  ( p o d o b n ie  jak  
d z ia ło  się w  p rze sz ło śc i)  i n a  nielicz­
n e ’ s to s u n k o w o  jednostk i  czy  to z po­
ś ró d  u rzędn ików , c z y  to innych zaw o­
d ó w ,  k tó re  p o  krótkim  s to s u n k o w o  po­
b y c ie  w  sto l icy  „ w a rs z a w ic ją " ,  ;ak to 
mówią* złośliwi. W  końcu  d o chodz i  au­
to r  d o  takiej konkluz ji ,  „ w o b e c  tego ,  iz 
s to l icy  p a ń s tw a  n ie p o d o b n a  p rzen ieść  
gdz ie indz ie j ,  je s t  r zeczą  kon ieczną  ze 
s t a n o w is k a  p a ń s tw o w e g o ,  b y  d o  W a r -  
szfawy śc iąg n ą ć  ja k n a jp rę d z e j  o d p o w ie ­
d n ią  ilość ludzi z w o je w ó d z tw  W s c h ó d  
nich, W ie lk o p o lsk i  i  P o m o rz a " .

O b r a z e k 1 s a n g w in icz n y ch  n a s t ro jó w  
se jm u  n a s z e g o  b ę d z ie  n iepe łny  o  ile g o  
n ie  uzu p e łn im y  za sad n iczem i cecharm 
sangw ,in ików , k tó re  w  sw e m  dzie le  „ O  
p o zn a n iu  i k sz ta łcen iu  c h a r a k te ru "  tak  
k s  Ci*emniewrski o k reś la .  „ T e m p e r a ­
m e n t  s a n g w in icz n y '  je s t  lekki zm ienny, 
n ies ta ły ,  sk ło n n y  w p ra w d z ie  d o  sz lache  
tn y ch  p o r y w ó w  i w y ższych  uniesień , 
ale rów n o c ze śn ie  p o z b a w io n y  tefteksyj,  
zastanaw iam 3  s ię  w y trw a łośc i .  S rąd  za­
r ó w n o  w  uczuciach  jak  i s ą d a c h  sw y ch  
je s t  dośi? p o w ie rz ch o w n y .  N ie ogarnia  
o n  ca ło śc i, tylko p o szc ze g ó ln e  jej czę­
śc i, isto ta  za ś rzeczy jest mu nieznana. 
2 y je  ón te ra źn ie jsz o śc ią  i nie lubi d łu g o  
zastan aw iać s ię  nad  p rzyszłością . P ra ca  
d łu ż sza  g o  m ę czy" .  -

W e r m c  w  sw o im  „p ra k ty cz n y m  p rze  
w o d n ik u  w y c h o w a n ia " ,  —  d z ie lą c  P o l­
sk ę  p o d łu g  te m p eram en tu ,  5 6  proc .  lud­
nośc i  za licza  do  s a n g w in ik ó w .

Z w ra c a m  u w a g ę ,  iż ani jeden  z p rzy  
to c zo n y c h  p rzeźe  mnie au to ró w ,  któ­
ry ch  p rac e  są  w yn ik iem  n a jn o w s z y c h  
b a d a ń  l’a t  o s ta tn ic h  m e  pochodz i z W il­
n a  i nie m oże  h y c  p o d e j rz a n y  o  nieuf­
n o ść  tu te jszą .  Je s t  to  o b je k ty w n y  sąd  
ludzi nauki ,  krórzy, c h w a ła  B ogu ,  iż w  
w y n  kach  s w y c h  choć  z opóźnifentem do 
sz li d o  p rzekonan ia ,  k tó re śm y  d a w n o  
w ynieś li  z p rak tyk i w łasn e j  —  ja k  ró­
w n ie ż  h istorji .

S a d z ę  je dnak ,  iż d la  d o b ra  p a ń s tw a

p a r ty jn e j  pod  b a c z n ą  o p ie k ą  p ro g ra m o  
w ej ekw il ib ry s tyk i  p a r ty jn y c h  u jeżdża-  
czy. W y jśc ie  z fo rm y  m yśli p a r ty jn e j  
g roz i  tym ludziom  p r z e g r a n ą  w  pięcio- 
przymi-otniko.vych w y b o ra c h .

za m ia s t  e d u k a cy jn e j  misji w y sy ła n ia  lu N A UC ZY C IELSTW O  n a s u w a  s p o łe c z e ń s tw u  n ic j ioko jące  re-
dzi tu te jsz y ch  do  W a r s z a w y  lepszc in  bę . . .  f leksje  cc. do  k ierunku . N iepokó j ten
d z ie  wrzm ocn ien ie '  nasze j  o rg an izac j i  w P rz e d te m  niż p rze jść  d o  nauczyc ie l-  zw iększy ł  się  p rze d  k i lkunas tu  dn iam i,
W iln ie  z tem p rzekońan iem , iż za o- s tw a  szkó ł  p o w s z e c h n y c h  z a Trzymaj- g d y  n a  z jeździć  w  Ł ow iczu  p ośw ięco -  
trzeźw ien iem  w  s ło w a ch  —  n a s tą p i  też my s '? na  hczoach. W cz te rech  w oj.  nym  za g a d n ie n io m  ku ltu ry  w ie jsk ie j  p. 
o trzeźw ien ie  w  czynach .  w s c h o d n ic h  szkół p o w sz e c h n y c h  w  R a d w a n  n acze ln ik  w ydz ia łu  s e m in a r jó w

Z b a d a ń  o odm iennośc i  n a s z e g o  c h a  1927 —  28  i. pos iada l i  ny  4 6 6 9 ;  dzieci nauczyc ie lsk ich  w  Min. W y z .  Rei. i O. 
rak te ru  w y p ły w a  też d la  n a s  n au k a ,  ucz ąc y ch  się 4 1 9 3 8 5  —  nauczycie li  P . p rz e s t rz e g a ł  „ p rz e d  p o w ro te m  do  m a 
w s k a z u ją c a  j a k  się nam  ja k o  z a c h o w a w  7015. Jeżeli chodzi o te ren  n v  b liższy  tj. s o w e g o  tradyc jonal izm u ,  p ły n ą c e g o  z 
com  W ileń sk im  n a le ż y  u s to s u n k o w a ć  woj. W i le ń s k ie g o  , Now o g ródzk iego ,  to  form re l ig i jn y ch " ,  n a z y w a ją c  je  „ rup ie -  
d o  p o k re w n y c h  k ie ru n k ó w  k o n se rw a ty -  ilość szkół w ty in okres ie  w y n u s j ła  ciami, k tó re  m u sz ą  s ię  p rzepa l ić  w  .1 0 - 
w n y c h  K o n g re só w k i,  P o z n a ń s k ie g o  i 2 .225 ,  dziec i 190491, nauczycie li  3050 .  w y m  tw órczym , w ła s n y m  o gn iu" .  Mó- 
P o .p o /z a .  ’ O p ró c z  te g o  w oj.  w sc h o d n ie  p o s ia d a -  w iła  to n a |w y ż s z a  w ład za  n a d a ją c a  kie-

W y sun ięc ie  tężyzny* ch a ra k te ru ,  ja -  ty  18 n iższych  szkó ł ro ln iczych  z 72 na- ru n ek  n au c zy c ie ls tw u  szkół po w sze ch -  
ko  g łó w n e g o  m otoru  m oże  uczycie lam i i 500  uczniami, p o za te m  du  n /c h !
się  w y d a ć  n a ra z ie  __  pa-  ze szko ły  ś redn ie  ro ln icze  w B '-dokrzy- D o ty c h c z a s  k ie runek  an ty re l ig i jny
rad o k se m .  P rz y w y k l iśm y ,  iż eg z y s tu ją -  w ic y  i Z y row icach .  P ro p o r c ja  ucz ąc y ch  w ś ró d  n a u c z y c ie ls tw a  Z iem  W s c h ó d ,  
ce ipartje op e ru ją ce  licznemi zg ro m a d zę  dziec i w  szko łach  p o w sze ch n y c h  d o  nie p rze jaw ia !  c h ro n ic zn e g o  s tan u ,  pu ­
mami-, dały  w y s i łe k  sk ie ro w u ją  n a  w t ła  ° g ó ła  ludnośc i —  s treszcza  się  w Mo- czynan ia  je d n ak  gó ry ,  g o d z ą c e  w  pod-  
czan ie  s w e g o  p r o g ra m u  w  g ło w y  sw y c h  w a c h :  na  11 m ieszkańców  ziem w sch ó d  stawry iidei z a c h o w a w c z e j ,  s ą  n iepukoją-  
w y z n a w e ć w .  M asy  tych  w yznaw ców ' n ich  p r z y p a d a  je d n o  dz iecko  pobiehają-  ce i z a w c z a s u  w y m a g a ją  w y jaśn ień ,  
w y m a g a ją  s ta łe g o  t ren ingu  w  ra idszu li  ce n au k ę  w  szkole.

'[ ak  znaczy  i lościow o rozw ó j szkol-  W SPÓ ŁPR A C A ,
n ic tw a  w  c iągu  n ie sp e łn a  10 la t —  bez
d o s ta te czn ie  p r z y g o to w a n e g o  p e rso n e lu  W s p ó ln a  ku l tu ra ln o  - o ś w ia to w a  pu-a 
nau c zy c ie lsk ie g o  pom im o n a j lep szy ch  ca  z iem fańs tw a ,  d u c h o w ie ń s tw a  i *nau- 
chęci nie m óg ł p ó jść  w  p a rz e  z ja k o śc ią  czyc ie ls tw a ,  p ro w a d z i  się w  b a r d z o  licz 

Z iem ian in  o  ile d o b rz e  uphaw ia  sw ó j  p o z a te m  w zg lę d em  w o je w ó d z tw  W s c h o  nych  s to w a rz y sz e n ia c h  d o  k tó ry ch  za- 
zagon ,  p ra c u je  w  na jb liższym  kółku roi dnich  p o p e łn io n o  c a ły  s z e re g  loka lnych  liczyc n a leży :  Z w iąz ek  Mł. Pol.,  Z w ią-  
n iczem  i o rgan izac j i  o św ia to w e j  w z u p e ł  8 łę d ó w ,  w y p ły w a ją c y c h  z ceni balisty- zek  Z iem ianek ,  R adę  O p ie k u ń c z ą  Kre- 
ności w y p e łn ia  n asz  p r o g ra m  politycz-  c z n e g o  u jęc ia  s p r a w  szku lnych  bez  zna- sow ą,  M ac ie rz  Szko lną ,  Z w ią z e k  Mł. 
ny, p rz y s p a rz a ją c  w ś ró a  m as* ch łop-  jom ości te renu , w a ru n k ó w  w re szc ie  W iejsk ie j ,  Z w . O b y w a te lsk ie j  P ra c y  Ko 
sk ich  z a s tę p y  u św ia d o m io n y c h  o b y w a -  w sk u te k  b łę d n y c h  in fo rm acy j,  nieorjen- b ie t,  S trze lec  i w ie le  innych. O g ro m  p ra  
teli d la  p i r i s tw a .  P haca ta  sy s te m a ty c z  tu jących  s ię  k u ra to ró w  z k tó rych  p o  za  cy  'kulturalnej w r a z  z p rzy sp o so b ien ie m  
n a  i p ia n o w a ,  cz e rp ią ca  s w e  sity  z nie- k u ra to rem  Z arzeck im  z M o h y le w szc zy z  w o js k o w e m  o tw ie ra  szerok ie  po le  dzrn- 
w y ła d o w u ją c e g o  się  ł a tw o  a k u m u la to ra  z a y )  —  ż a d en  nie był zw ią z a n y  z tere- łan ''a  d la  w szy s tk ich ,  z a ś  —  in te res  p ań  
jak im  je s t  t ę ż j z n a  c h a rak te ru ,  b y ła  nem. s tw o w y  m ity g u je  kon k u ren c ję  p a r ty jn ą
p r z e z  ła ta  n iewoli,  jest i b ę d z ie  p o d s ta -  D o  b łę d ó w  zaliczyć na leży  forsov - i akc ję  an ty re l ig i jną ,  r taw et u tych  o rg a
w ą  nasze j  egzystenc ji .  ne u su w a n ie  tak  z w a n y c h  nauczyc ie li  n izacyj,  k tó re  w  innych  dz ie ln icach  cho

W  u trzy m an iu  tężyzny w ś r ó d  s te r  n ie w y k w a lif ik o w an y c h  —  ludzi w  70 d z ą  z o d k r y tą  przy łb icą .  N a  Ziem. 
z iem iańsk ich  o g ro m n ą  ro lę  w y p e łn ić  p o  p roc .  tu te jszych .  W z a m n n  usun ię tych  Wscjh. k ie runek  k a ż d e g o  z tych  zrze- 
w in n y  zw iązki ziem ian, o p a r te  o  s ą d y  o- —  p rzy s ła n o  na  ich m ie jsce  m łode na-  szeń  za leży  o d  sk ła d u  p ra c u ją c e j  inteli 
pinji ziem ańsk ie j ,  w y d a ją c  rygorystycz  uczycie lk i św ie żo  up ieczone  ab so lw en t-  gencji ,  i d la  te g o  w  im ien iu  n asze j  or­
n e  nak a zy  p racy  o b y w a te lsk ie j  N ie  ki seminarj- ó w  —  p rz e w a ż n ie  z M ało  gan izac ji  na leży  życzyć  bv  n igdz ie  nie 
ilość p o s ia d a c z y  ziemi d ec y d u je  o zasz- polski .  D z iś  k o b ie ty  s ta n o w ią  80  p roc .  z a b ra k ło  z a c h o w a w c ó w  d a  pracy*, obo  
czy tnc j k lasie  ziemiańskiej, '  lecz ilość ° g ó t e  nau c zy c ie ls tw a .  N a jb a rd z ie j  p o żą  ję tn o ść  b o w iem  n a s z a  p rzechy lić  m oże  
p r a c y  w łożone j w  z^agon i ch ło p a  s ą s ia  d a n e m  by łoby ,  ‘aby  m ie jscow y  e lem ent s z a lę  n a  s t ro n ę  d la  nas  n ie p o m y ś ln ą
da.  Tężyzna ch a ra k te ró w  z ie m ia ń r tw a  p o  ukończen iu  se m in a r jó w  o b e jm o w a ł
l i tew sk ie g o  je s t  sukcesy jna*—  płynie  w  stanowisko^ nauczyc ie la .  Z na jąc  m ie jsco  P rz y p u śc ić  m ożna ,  iż po  zum fikow a 
k rw i odziedz iczonej p o  p ra d z ia d a c h .  O  w e  o b y c z a je ,  język  i p sy c h ik ,  ła tw ie j  n ju o rg a n iz a c y j  ro ln iczych  w ro g a  d la  
tym  sz czegó le  p am ię tać  w in n o  z iem iań- d a  0,0 sob ie  radę ,  niż m ło d a  20  le tnia p a ń s t w a  ro b o ta  będz ie  s ta ra ła  się  w cis  
s rw o  n asze ,  p ra c u ją c e  n'a o d p o w ied z ia ł  P a  lia> P rze a n c o w a n a  z M a łopo lsk i ,  ną£ w  ś r o d o w is k a  z rzeszeń  ku ltu ra l­
nych  s ta n o w isk a c h  z iem iańsk ich  w  W a r  k tó ra  p o ła p a ć  się  n ie  m oże  i o sw o ić  z ny Ch —  d i? j eg o  też po rozum ien ie  w za-  
szaw ie ,  i o d ró żn iać ,  gdzie  się  ko ń cz y  w rę cz  odm iennem i w a r u n k a m i  n asze j  j crnne by łoby  b a r d z o  w s k a z a n e .  P u s te  
rze te lny  w ą t e k  ziem iańsk i,  a ' g d z i e  się " sj- Do też p ie rw s z e  lata p o b y tu  mło- niezajęte^ juki w o rg an izm ie  k ra ju  s ta n o  
za cz y n a  p o w ie rz c h o w n a  ( s y g n e to w a /  dej nauczycie lk i p rz e c h o d z ą  n a  ooryka w ją p a ra f je  p ra w o s ła w n e ,  t ru d n ie js z e  i 
p o l i tu ra  z iem iańska  sa n g w in icz n ie  nieo  n&i s ię  z p rz e c iw n o śc iam i z b a t d a o  sł* m niej z n a jd u ją c e  ch ę tn y c h  do p racy .  W  
g a rn ia ją c a  ca ło śc i" .  1 »«

SFN SAC Y JN Y  PR O C ES O FA ŁSZER STW O  W EKSLI W  PARYŻU. —  MI­
GAW KI Z SA l I S Ą D 0  WEJ.

d u c h o w i e ń s t w o .

P rz e c h o d z ą c  d o  d u c h o w ie ń s tw a  s t a ­
le p am ię ta ć  w inn iśm y,  że ży jem y  w ‘ cza

bym  poży tk iem  dla szkoty .  M arzen iem  p la n o w e j  ak c j i  te  p u s te  luki m u sz ą  b y ć  
w ięk szo śc i  j e s t  n a j sz y b sz a  ucieczka .  zape łn ione ,  o ile nie c h c em y ,  'aby usa- 

C a łe  ń a u c z y c ie l s tw a  na te ren ie  Z iem  do w ił  silę w  nich czynn ik  ro z sa d z a ją c y .  
W s c h .  tw o rz y  d w a  związki, z a w o d o w e :  (Na zakończen ie  zw róc ić  m uszę  u w a
a  w ięc  Z w ią z e k  P o lsk ie g o  N auczyc ie ls t -  gę, iż w aru n k i  d la  p ra c y  ku ltu ra lne j  

. . .  w a  S zkół P o w sz e c h n y c h ,  l iczący w  Ku w ś ró d  ludnośc i  o  w ielce s ą  lepsze  niż
sa c h ,  g d y  m o ra ln o ść  o b n iż y ła  się znacz  ra to i ju m  W ile ń sk ie m  2 8 0 0  cz ło n k ó w  i p rze d  w o jn ą ,  z te g o  w zg lę d u ,  iż b r a k  
nie i g d y  z o rg a n iz o w a n a  ak-cja bezboż-  S to w a rz y sz e n ie  C h rz e śc i ja ń s k o  - N aro-  je s t  w y c h ó d ź tw a  na  r ń b o ty  d o  fab ryk  
n ików , p rz e n ik a ją c a  z S o w ie tó w ,  zaczy- d o w e g o  N a u c z y c ie l s tw a  S zkół P o w -  i  imiast, k tó re  d a w n ie j  d e m o ra l iz o w a ły  
r  sze rzyć  w Polsc i  sp u s to szen ie .  W  szechnych ,  l iczące o k o ło  2 5 0  cz łonków , młodzież. S a m a  j e d n a k  inauka c z y ta n ia  i 
takiej chw ili  k a r d y n a ln jm  w a ru n k ie m  x a ]de zask le p ian ie  się  w  sp r a w a c h  za- p is a n ia  w  szko łach  bez o d p o w ie d n ie g o  
j e s t  u trzym an ie  w y s o k ie g o  p o z i 'm u  d u  w o d o w y c h  (powoduje w y o d rę b n ie n ie  na- k ie runku  w y c h o w a w c z e g o  w  kó łkach  
c h o w ie ń s tw a  z je d n e j  s trony ,  za ś  z d ru-  ucz y c ie ls tw a  o d  o ta c z a ją c e g o  spo łe cz eń  ro ln iczych  li s to w a rz y sz e n ia c h  kultural-  
g.iej — w sp ó łp ra c :^  z d u c h o w ie ń s tw e m  $ tw a  | ź le się m oże od b ić  sz cz eg ó ln ie  nych  nie w y s ta rc zy ,  
w sz y s tk ic h  cz y n n ik ó w  o p a r ty c h  o  zasa-  w  naszy c h  w a r u n k a c h  z jednej  s trony  W y d o b y c ie  z in te ligencj i  po lsk ie j

n a  pracy w  ośw iac ie  poza sz k o ln e j  ja k  ja k n a jw ię k sze j  ilości energji  spo łecznej  
rów n ież  w  s to s u n k a c h  sp o łecznych .  i  w a r to śc i  ku l tu ra ln y ch  — z d e c y d u je  o 

D o d a re k  „ c h rz e ś c i ja ń sk i"  p rzy  jed- tryum fie  p a ń s tw a ,  
nym  z pom in ięc iem  g o  przy  drugim  M ichał O biezierski.

Konfears na M Polonie

dy  nasze j  o rgan izac ji  w  k tórej Kośció ł 
kato licki za jm uje  n a leż n e  mu z tradycji  
h is to ryczne j  d o m in u jąc e  s ta n o w isk o .

P ie rw sz y m  w aru-  nk iem  w  zespo le­
niu w y z n a w c ó w  C h r y s tu s a  z p o ś ró d  
w szys tk ich  n a r o d o w o ś c i  —  je s t  t rzym a­
nie się d u c h o w ie ń s tw a  zd’a la  od  w a lk  
•partyjnych, p a m ię ta ją c ,  iż a k c ja  K ośc io ­
ła n ie  je s t  ty lko  z e w n ę trz n a  m a te r ja ln a  
—  lecz d u ch o w a ,  nie je s t  z iem ska  —  
lecz n a d p rz y ro d z o n a  —  i nie politycz- (R o z d z ia ł  z h is to ry c zn e g o  dzie ła  p t.  w ysła l i  d e p e s z ę  d o  K o m in te rn u  ze skaiń- 
n a  —  lecz re lig ijna .  D ziś  w ięcej niż kie- W iek  XX, w y d a n e g o  w W a r s z a w i t ,  w  g ą  nr. 136.077 n a  rzą d  fasz y s to w sk i  i 
d y  w o b e c  p r o p a g a n d y ,  p rze n ik a ją ce j  z roku  2,U3U, n ak ład e m  R o ju ) .  żą d a n ie m  zw ię k sz en ia  su h sy d ju m  w  do
S o w ie tó w ,  t r z e b a  p o g łę b ia ć  w ia rę ,  któ- „ .  .R zuca jąc  rzu t  o k a  w s te cz  na te ,a rach .  Z i e n r a  N o w o g ró d k a  m ia ła  os­
ra je s t  a lbo  p o w ie rz c h o w n a ,  a lb o  prze-  czasy  zam ie rzch łe  —  p isze  uczony  au- w iad c zy ć  p r z e z  usta  s w o ic h  p o s łów , iż 
chodz i w  d e w o c ję  i k łaść  w ięk szy  n'a- to r  W ie k u  XX —  nie  je s te śm y  n a w e t  w  o  ile p .  K am ila  P ro t a s s e w i c z ó w n a  nie 
cisk na treść ,  niż n a  formę. s ta n ie  p o jąć ,  d o  ja k ie g o  s to p n ia  ep ide-  zos tan ie  M iss  P o lon ją ,  N o w o g ró d e k  sfa

C z y n n ik i  z a c h o w a w c z e ,  rek ru tu ją c e  mj'a m iss  - polonici o g a rn ę ła  w sz y s tk ie  n ie się udzie lnem  k s ię s tw em  z G ra ż y n ą  
się z d w o r ó w  p o w o ła n e  są w  pierw - w a r s tw y  s p o łe c z e ń s tw a  DolsKiego w ro  i L itaw orem . O fice row ie  g a rn iz o n u  w ar  
szym  rzędzie  do  u trz)  m a n ia  w z g lę d e m  ku p a ń sk im  1930".  Nie ty lko  m łodzież ,  s z a w s k ie g o  p rzy s ię g l i  sw o im ' bohdani- 
d u c h o w ie r is tw a  w ś ró d  ludnośc i  w iej-  n ie ty lko  z a w sze  czułe na u ro d ę  E w y  kom  p o w tó r n ą  in te rw e n c ję  w Sejm ie o 
skiej n a le ż y te g o  p o sz a n o w a n ia .  U w aża -  n ie w ias ty ,  nie ty lk o Ib e z p o ś re d n io  za in te  ile j a k a ś  n ie -w a rsz aw ia n k a  ośmieli s ię  
nie p ro b o sz c z a  ja k o  pa r tn e ra  d o  kar t ,  r e s o w a n i  m łodz ieńcy , ale m in is trow ie ,  s ;ę g n ą ć  p o  k o ro n ę  R z eczpospo l i te j" ,  
lub  k o m p a n ą  d o  k ie liszka w p ły w a  ń a  s e n a to ro w ie  i p o s ło w ie  Rzplitej u legli K o n k u .s  na M iss  !P o lo n ję “ — pisze
o b n iż a n ie  a u to ry t e tu  k s ię d za  ja k o  o s o b y  m anji k o n k u rso w e j .  C a łe  życ ie  polity- d a le j  k o re sp o n d e n t  je d n e g o  z najpow 'aż‘‘ 
du ch o w n e j ,  p o w o d u je  le k c e w a że n ie  u p i  cz n e  P o lsk i  ó w c z e sn e j  s ta n ę ło  p o d 'z n a  n ie jszych  d z ien n ik ó w  ber l ińsk ich ,  wy- 
nji dw o ru ,  w re szc ie  d em o ra l iz u ją c a  kiem w y ra ź n e g o  k ryzysu . M is s  Pol. roz  w oła ł  rów n ież  p o w a ż n y  w s t r z ą s  ekono 
w p ły w a  n a  m ło d e g o  k s ię d z a -o  ile się  b i ła  w s z y s tk ie  w iąż an ia  po li tyczne,  nie micz-ny. W y d a w c y  K urje ra  C z e rw o n e g o  
traf i  m iody  n ie zń a jąc y  życ ia  i  św ia ta .  z a c h w ia n e  n a w e t  p rze z  w ie lk iego  D a-  kupiji  p o d o b n o  Z a m o ść  z p rzy leg łośc ia-  

W- oczach  lu dnośc i  w iejsk ie j  re lig ja  szyńsk iego .  R o z p a d ła  się ku wielkiej ra- mL INatomiasl cały  sz e re g  sz lacheck ich  
i k s ią d z  s ta n o w ią  je d n ą  n ie ro z łąc zn ą  ca  d o śc i  o pozyc j i  g ra n i to w a  d o ty c h c z a s  rodzin  w  P o lsc e  p o trac i ło  sw o je  d o b ra  
łość . W sze lk ie  u chyb ien ie  k s ię d za  w p ły  g r u p a 'p u łk o w n ik ó w .  P ry s to r  i M a tu sz e  rycersk ie  na  za k ła d y  o  M iss  P o lonję .  
w a  o s ła b ia ją c o  na w a rę  ludu i p o w o d u  w sk i  g ło sow a li  na  B a ty ck ą ,  pu łk  Bo- Z y sk  po cz ty  po lsk ie j zw iększy ł s ię  o  -0 
je  w, s w y c h  sk u tk a c h  u p a d e k  m ora inoś-  e rn e r  p o p rzy s ią g ł  w ie rn o ść  H ofl ingerów  m il jonów . K opert zabraKlo w o g ó le  i mu 
ci. S zcz e ry  i g łębok i ku lt  d ła  religji,  ar nie. P re m ie r  Barte l  w y s ia ł  z b iu le ty  s>anc sp ro w a d z ić  aż dw a  p oc iąg i  z N ie 
sz ac u n ek  d la  d u c h o w ie ń s tw a  s ta n o w ią  nem n a tu ra ln ie  por. Z a ć w il ic h o w s k ie g o  miec, co je s t  c h y b a  d o s ta te c z n y m  argur  
p o a w a h n y  p r a w d z iw e g o  k o n se rw a ty z -  (o b e c n ie  ży ją c e g o  jeszcze  132 le tn iego ,  m enrem  na rzecz  u s tę p s tw  Polsk i  w 
m u i s ą  g r a n i to w ą  śc ia n ą  o d d z ie la ją c ą  c z c ig o d n eg o  s ta rca ,  w  O a . ł jw ie  n a  M a-  trak tac ie  h a n d lo w y m  z nain i" .  
k o n se rw a ty z m  od tych  u g r u p o w a ń  poli-  zow szu  p ę d z ą c e g o  schyłek  dni s w o ic h ) .  „N ie  od rzeczy będz ie  p rzy to c zy ć—
tycznych ,  gdz ie  w ia ła  w  Kościół służy Jednu li ty  blok o p o zy c y jn y  u leg ł rów -  p isz e  da le j  p o w a ż n y  h is toryk  z roku  
jlako szy ld  d la  d e m a g o g ic z n e g o  zw a b ie  nież p o w a ż n e m u  zachw ian iu .  W  b ra k u  2 0 3 0  g ło s  n ao c zn e g o  św ia d k a  o nas tro -  
n ia m as .  p. P ry s to ró w n y  soc jal iści złożyli sw oje j'ach k o n k u rso w y ch  w W iln ie .  „K iedy

Z licznych  o rg an iz ac y j  o św ia to w o  - g łosy  n a  krab i 'ankę R zyszc ze w sk ą .  En p rzy jecha łem  z W a r s z a w y  d o  W i l n a , —  
ku ltu ra lnych , '  k tó re  na  te ren ie  Z iem  d e c y  g ło sow a li  n a tu ra ln ie  n a  ^Yinkow- p isze  n ie jak i p .  Sz. w  J .K .C .,odn ios łem  
W s c h o d n ic h  po w sta ły ,  pod  sz cz eg ó ln ą  ską .  W y z w o le ń c y  na  hr. W odz icka .  P ia  w łażen ie ,  iż je s te m  p o p ro s tu  w  
o p ie k ą  K ościoła i Kurji zn a jd u je  s ię  s to w c y  złożyli (protest i opuśc ili  sa lę  ja k ie m ś  n ie sam o w item  mieście. 
Zwifązek M łodz ieży  P o lsk ie j ,  z a k ła d a ją -  E k sp resu  P o ra n n e g o ,  a lbow iem  w po-  Już  na  d w o rc u  w ile ń sk im  b r o d a ty  trą ­
c y  sw e  koła  o ś w ia to w e  p rz y  kośc io łach ,  ś ró d  4 0  g o łęb iczek  nie o y ło  ża d n e j  g a rz  nie szed ł n a  m o je  w o łan ie ,  a le w p a  
P ra c ą  w  tych z w ią zk a ch  należy  s ię  g o  w ie r z c h o n a w ia n k i .  P o s  R a u sze r  o p ie ra  t ry w a ł  się z w id o cz n em  rozrzew n ien iem  
rąc o  za in te re so w a ć  cz łonkom  nasze j  or-  ją c  się na  p rz e w a d z e  b ru n e te k  w ś ró d  w  tw arzyczk i 'a u re a te k  konkur- 
g an izac j i  i s ta ra ć  s ię  czynn ie  d o  n ie j  na  konkur .  m enek , d o w ió d ł  ja k  na dłoni,  su. Na p lacu  p rz e d  d w o rc em  p o lic jan t  
leżeć, szczegó ln ie j  w  tych  w y p a d k a c h ,  n ie zb ę d n o śc i  o s a d n ic tw a  n iem ieck iego  z a re sz to w a n y m  w y d z ie ra l i  sob ie  na- 
g d y  p ro b o sz c z  /miejscow y czy to  ze w  P o lsce .  W re s z c ie  pose ł  sow ieck i,  na- w za jem  E k sp re s  P o ra n n y .  W  au to b u s ie  
w z g lę d ó w  n a  sw ó j  w iek, zd ro w ie  czy d e s ła ł  b eczkę  kaw ioru  d ła  ju ry  i toto- s ły sza łem  n a  w ła s n e  u sz y  co  n a s tę p u je :  
też uzdo ln ien ie  spo łeczne  m niej czasu  g ra f ję  na j ładn ie jsze j  kom unis tk i ocżywi. jeże li  s ta r )  osioł ben d z ie sz  g ło so w a ć  na 
tej p ła c y  po św ię c ić  może. P o  za Z w ią  ście p o d d a n e j  po lsk ie j" .  ja k a k o lw ie k  z ta la f i ryndy  to  ja  tob ie
zkiem Mł Pol.  is tn ieje  u nas  ca ły  s z e r e g  „K o n k u rs  roku  30-go —  pisze  ctalej kudły  p o o b ry w a m . W iem  d la cz eg o  ty  
innych  o r g a n ;z a c ) j  ku l tu ra ln y ch  o  zde- p o w a ż n y  h is to ry k  w ieku  XX-go, w y w o  ciong le  d o  W a r s z a w k i  jeździł. Nie moż- 
c y d o w a n y m  k ie runku  kato lick im . Du ła ł  po za te m  p o w a ż n e  w s tr z ą sn ie n ia  so- n a  by ło  za ła tw ić  żadne j  s p 'a w y  w  żad- 
c h o w ie ń s tw o  ch o ć b y  naj lep ie j  zo rgan :-  cjalne. -Przeg ląda jąc  roczniki na j lep ie j  n y m  u rzę d z ie  —  p isze  d a le j  p. Sz., nie 
z o w a n e ,  nie m oże  s a m o  p o d o ła ć  o g r o  o s to s u n k a c h  yv P o lsce  p o in fo rm o w a n e j  s ły sząc  z są s ie d n ie g o  p oko ju  n a s tę p u ją  
mow‘ii p racy ,  to  tez p o ż a d a n e m  je s t  w  p r a s y  berlińsk ie j ,  zna jdz iem y  ca ły  sze-  cych  c h a ła k te ry s ty c z n y c h  fra g m en tó w  
szybk im  tem pie  w y d a n ie  p rzez  n a jw y ż -  reg  d e p e sz  o treści byna jm n ie j  n ie  d w u  ro z m o w y :  „ t rz e b a  b y ć  o s ta tn im  krety- 
s z ą  w ładzę  d u c h o w n ą  n a leżn y ch  w sk a -  znacznej .  O to  w  noc z dn ia  2 4  n‘a  2 5  nem  p. szefie, a ż e b y  nie ocenić  u rody  
zó w e k  i ro zp o rzą d zeń ,  ty c zą cy c h  się  s to  s ty c zn ia  p rz e c ią g a ją  ul. M a rs z a łk o w s k ą  tak ie j  np. Jaskólsk ie j .  W Po lon ji  p o  
sunku  i w s p ó lp ła c y  z temi o rgan izac ja -  g ro ź n e  t łum y  ro b o tn ik ó w ,  w z n o sz ą c e  ży  r az  p ie rw sz y  od  is tn ien ia  re s ta u racy j  
mi. Z w a lc z a n ie  egzystu jące j,  k a to h ek ie j  w io ło w e  okrzyki:  p recz  z W o d z ic k ą ,  w o gó le ,  n ie  by ło  ż a d n e g o  dz ienn ikarza ,
o rgan izac j i ,  k tó ra  już  zapuśc i ła  [korze- p rec z  z R z y szczew sk ą ,  n iech  żyje Ka- g d y ż  c a ły  s y n d y k a t  s ta ł  w ogonku  
niietjest n ie w s k a z a n e ,  w y w o łu je  za m ę t  ro la k ó w n a  z Ż y ra rd o w a .  P o  w y b o rz e  p rze d  pocz tą .  B‘ałem  się, p isze ten ści- 
w u m y s łac h  m łodzieży .  M iss  Rolon ji  kom uniści ż y ra rd o w s c y  sły i su m ien n y  o b s e rw a to r  życ ia  wi-

P rz ed  s ą d em  parysk im  toczy  się o- 
bec n ie  p ro ce s  k tó ry  ń ap o z ó r  p o s ia d a  
w p ra w d z ie  ch a ra k te r  p rocesu  k rym ina l­
nego , w  is toc ie  -swej je d n a k  je s t  racze j  
p rocesem  po li tycznym . M a m y  tu na m y­
śli! p ro ce s  p rz e c iw k o  S aw e lju szo w i Lit- 
I i tw inow ow i b ra iu  z a s tę p c y  sow iec .  ko 
misarza- s p r a w  zag ran ic zn y c h ,  o sk a rż o ­
nem u o  s fa łszow an ie  w eks l i  na  łą c z n ą  
sum ę 25.000.0U 0 f ranków .

N a  p roces ie  tym  u w id o cz n ia ją  się z 
n iezw yk łą  ja s k ra w o ś c i ą  ekonom iczne  
p rz e c iw ie ń s tw a  sy s tem u  sowieckiego-. 
T e n  sam  rzą d  sow ieck i,  k tó ry  u siebie  
w  k ra ju  z n ie b y w a łą  b e z w z g lę d n o śc ią  
n iszczy  w s z e  Iką w ła s n o ś ć  p ry w a tn ą ,  za  
g ra n ic ą  s z u k a  o c h ro n y  własności)  p ry ­
w a tn e j  w  sądzie .

W  tuku  r o z p ła w y  są d o w e j  przew i 
nął  s ię  p rzez  sa lę  s ą d o w ą  długi szereg  
c iek a w y c h  typów  so w ie ck ie j  kolonji p a ­
ryskie j .  B ył w ś ró d  nich  i „ b a n k ie r"  s o ­
w iecki,  k tó ry  w  P a r y ż u  z a ła tw ia  w sze l 
k ie g o  ro d za ju  tran z ak c je  f in an so w e  rzą  
du m osk iew sk iego ,  dale j  z e z n a w a ł  „ m a  
kler  so w ie ck i"  Joffe, p iz es łu ch an i  zos ta ­
li liczni u rzę d n icy  sow ieck ie j  misji h an ­
d lo w e j  i t.d. O g ó łe m  zezn a w a ło  50  
ś w ia d k ó w ,  o zn a jm io n y ch  z ta jn ikam i 
o peracy j  , 'finansowydh, Zaw ieranych  za 
ku lisam i o fic ja lne j g ie łd y  p a ry sk ie j .

O b ro ń c a  Saweljusza. L ń w in o w a ,  zna  
ny a d w o k a t  p a ry sk i  M oro-Giafferi,  na  
p o cz ą tk u  p ro c e su  prosił p rz e w o d n ic z ą c e  
g o  o udzie len ie  mu od p o w ied z i  na  py ta  
nie, k to  w łaśc iw ie  w  p ro ce s ie  tym je s t  
o sk a rż y c ie le m  p r y w a tn y m .  P r z e d s t a w i ­
ciel o s k a rż e n ia  B e r ton ,  w y jaśn ia ,  iż p o  
w ó d z tw o  cyw ilne w nosi  b e r l iń sk a  misja 
h an d lo w a ,  z a z n a c z a ją c  p rzy tem  że —  
po n ie w a ż  w Rosji is tn ie je  m onopo l  h an  
dlu za g ran ic zn e g o  —  to siłą rzeczy  ad ­
w o k ac i  p o w o d u  cy w iln e g o  p o ś re d n io  -re 
p re z e n tu ją  rząd m osk iew sk i.

W y ja śn ie n ie  to  zad o w o ln i ło  w  całej 
pełni Moro* - G ia f te r i ‘ego  k tó ry  z a u w a ­
ża :  „ T o  ty lko  chc ia łem  w iedzieć .  A 
w ięc m a m y  p rzed  so b ą  p rzeds taw ic ie l i  
rząd u  sow ieck iego .  Cóż za ironja. Rząd 
sowiecki, b ron i p rzed  s ą d e m  f rancusk im  
zasady  p ry w a tn e j  w ła s n o ś c i "  (n a  sali 
og ó lna  w e s o ło ś ć ) .

„ B a n k ie r  so w ie c k i"  N a w ‘aszin  zezna 
je, iż je s t  on d y rek to rem  B anku  d la  han 
d lu  z E u ro p ą  P ó łn o cn a ,  k tó re g o  g łów  
nym  klientem  jesi rząd  sow iecki.  K iedy  
p rze d ło żo n o  m u w e k s le  L itw inow a ,  
św ia d e k  m o m e n ta ln ie  s ię  zo r je n to w a łż e  
coś  tu nie je s t  w  p o rzą d k u  i podzielił s ię  
sw em i p o d e j rz e n ia m i  z na j lepszym  kli­
en tem  b an k u ,  z rzą d em  sow ieck im .

N astępnile w y w ią z u je  się n a s tę p u ją ­
cy w ie lce  c iek a w y  d ja lo g  m iędzy  św ia d ­
kiem a  o b rońca  C am pic im

O b ro ń ć a :  —  D lac ze g o  z takim  poś  
p iechem  p o ro zu m ia ł  się p an  z so w ie ck ą  
m is ją  h a n d lo w ą  w  sp ra w ie  w e k s l i?  Ja ­
k ie s to sunk i łączą p a n a  w łaśc iw ie  z mi 
s ją  h a n d lo w ą  s o w ie tó w ?

Ś w iadek-  —  B a rd z o  bliskie...
O b ro ń c a :  —-  C hc ia łbym  d o w ied z ieć  

się, kim p a n  w ła ś c iw ie  je s t :  bank ierem , 
czy też ag e n te m  rz ą d u  so w ie c k ie g o ?

Ś w iad ek  milczy...
O b r o ń c a  —  I co  to  w łaśc iw ie  za in­

s ty tu c ja  ten  w a s z  b a n k ?  C zy  je s t  to  au ­
te n ty cz n y  b a n k ,  czy  m oże  też  in s ty tuc ja  
so w ie c k a ?

Ś w ia d e k  —  Je s t  to  f ra n c u sk a  spół 
k a  akc y jn a  W ię k sz o ść  u rzę d n ik ó w  —  
to  F rancuz i.

O b ro ń c a :  —  P y ta m  pana ,  czy jest 
to  b‘an k  sow iecki,  czy  n ie?

Ś w ia d e k  —  W e d łu g  m ych  informa- 
cyj —  nie...

-Ostatnie s ło w a  św ia d k a  w y w o łu ją  na  
sa li  p o w sz e c h n e  poruszen ie .  N ik t  n ie 
m oże  zrozum ieć ,  że d y re k to r  b a n k u  nie 
m oże  z ca łą  p e w n o śc ią  określić  c h a r a k ­
te r  insty tucji ,  na czele której stoi.

P rz e s łu c h iw a n ie  św ia d k ó w  zajęło 
p rz e w o d n ic z ą c e m u  b a rd z o  w ie le  czasu ,  
eP y ż  w ięk szo ść  R os jan ,  k tó rzy  zezn’a w a  
li w  c h a ra k te rz e  św ia d k ó w ,  nie zna ję ­
z y k a  f ra n c u sk ie g o  i sk ła d a n e  p rzez  nich 
w  je ży k u  rosy jsk im  ze zn a n ia  t rze b a  by ­
ło  d o p ie ro  t łom aczyć  na f rancusk i .  N ie 
b ac zą c  je d n a k  na  to, za in te re so w an ie  
w ś ró d  pub licznoś i  i je s t  o lbrzym ie,  co 
p rzy p isa ć  -należy p rz e d e w sz y s tk ie m  n ie

w ą tp l iw ie  tej okoliczności,  że na  ław te  
o s k a rż o n y c h  s iedzi b ra t  fak ty c zn e g o  mi­
n is t ra  s p r a w  za g ran ic zn y c h  Z SS R , n a j ­
w ięk sze g o  p a ń s tw a  e u ro p e jsk ie g o  i że 
do' te g o  jeszcze  Saw-eljusz L itw in o w  z a ­
sk a rż o n y  zos ta ł  w łaśn ie  przez  rząd ,  k tó ­
rego b r a t  je g o  je s t  tak  w y b i tn y m  człon 
kiem. A niem nie j c h a rak te ry s ty cz n e  dla 
ca łej tej s p r a w y  je s t  i to  jeszcze ,  że s t a  
now isko ,  n a  k tó rem  ś a w e l ju s z  L itw inow  
do p u śc i ł  s ię  s w e g o  -oszustwa, o trzy m ał  
oni dz ięk 1. p ro tekc j i  i w s ta w ie n n ic tw u  
s w e g o  b r a t a ,  ź a s tę p c y  k o m isa rza  s p r a w  
z a g ra n ic z n y c h  L itw inow a .

UM ORZENIE SPR A W Y  W  SĄDZIE  
KARNYM I PRZEKAZANIE SĄ D O W I 

H A N D LO W E M U .

PARYŻ, 28.1. P A T . W yrok uniew aż­
n iający, który zap ad ł d z iś  w n ocy  w  
toczącej s ię  od  ty g o a n ia  przed sądem  
p rzysięg łych  sp ra w ie  L itw inow a* zosta ł 
p ow itan y przez prasę poranną, jako  
znam ienny w y ra z  tnastrojow szerokich  
w arstw  lu dności francuskiej, zdających  
s o b ie  d osk on ale  sp raw ę 7 praw dziw  eg o  
ob licza  b o lszew ik ó w . W o b ec  odrzuce­
n ia  przez sąd  k a m y  oskarżen ia  o  sfa ł­
szow an ie] w ek sli, które zosta ły  w ysta ­
w ion e na sum ę 2 0 0  z czem ś funtów  st„  
b ed a on e o b ecn ie  stan ow iły  przedm iot 
n o w e g o  p rocesu , k tóry toczyć  s ię  b ę  
o z ie  przed paryskim  sąd em  handlow ym

P r z e b ó j  P a r y ż a

Q U I  -
—  E S -T IJ ?

ERFCJMY

leńsk iego  z roku  1930, w ra c a ć  dn ia  
te g o  d o  W a r s z a w y ,  g d y ż  m e  byłem  
p e w n y ,  czy  m a sz y n is ta  m e g o  p o c iągu  
nie będz ie  m ia ł  j a k ic h ś  tw a rz y c z e k  n a  
k ie row n icy  lo k o m o ty w y " .

„ T r u d n o  je s t  n iew ą tp l iw ie  określić  
z p e r sp e k ty w )  100  la t  kań c zy  sw ój cen 
ny  szk ic  obycza jow y  uczony  h is to ryk  ile 
w  tym naocznym  św ia d k u  z roku  1930 
kry je  się  n aszego  św ia d k a  z roku  20,30. 
Jedrfakże p o m ija ją c  p e w n e  nieścis łośc i,  
ja k ie  t u  i ów dzie  m ó g ły  s ię  p rzy traf ić  
ko lo ry t  ^pok i je s t  w  tej re lacji  u ch w y ­
co n y  d o ść  w iern ie .  R az jeszcze  w ięc  
p o tw ie rd z a  się te o r ja  pr. G łęb o k o w - 
sk iego , k tó ry  u trzy m u je  iż nie m a  żad ­
nej różn icy  p o m ię d z y  p sy c h o lo g ją  d-zie 
ci i do ros łych . . .  ty lko zab aw k i inne.

(Z  oryginału z gly-bokim pietyzmem prze 
pisa)) Munio (Kaz Lecz.)

Pałac Si. James
g d z i e  odbyw ają s i ę  D o s l e d z e n i a  

konferencji m orskiej
P o sied zen ia  konferencji m orskiej, 

której otw arcia d ok on a ł przed kilku  
dniam i kroi angielski, od b yw aią  s ię  
w pałacu  St. J a m es. Cztery wieki sp o -  
g lą d e ią  ze  ścian  p a łacu  na u czestn i­
k ów  konferencji.

Z e starej b udow li, w zn ies ion ej w 
r. 15 3 2  p rzez H enry<a V lll-ego, po  
p ożarze z 180b roku, p o z o sta ła  z a ­
ledw ie część  ty lk o .

L ecz zam ek, •-k tórego  krużganki 
przypom inają cza sy  pradaw ne, p o z o ­
sta ł „w sp an ia łym  i w ygod n ym  d o ­
m em ", jak iego  ży czy ł so b ie  o n g iś  
król H enryk VIII.

B y d o sta ć  s ię  d o  sal! konferen cyj­
nej, uczestnicy zjazdu przejść ./m u szą  
dziedziniec Friary. Szerokiem l sc h o d a ­
mi, rb u d ow an em i p rzez najznak om it­
sz e g o  architekta an g ie lsk iego , sira 
C hristoph ora W rena, b ud ow n iczego  
katedry św ię tego  P aw ła , goście  d o ­
stają  się  d o  wnętrza. Ściany
pokryte s ą  k osztow n em i Cgobelinarni. 
P rzed staw ione na*nich są  sceny z h isto  
rji W enery i M arsa.

W pokoju  tym  znajduje się  p rze­
śliczny k om in ek , o zd o b io n y  m o n o g ra ­
m am i ze  sp lecionych  w  m isterny w ę­
z e ł liter H i A (H en ryk  VIII i Ąnna 
B oleyn ).

S ala konferen cyjna— to  dawny sa ­
lon czarującej k rólow ej A nny. 45  
m etrów  d łu g i, 15 m etrów  szerok i, m a  
ściany czerw one, p ięknie m alow an e i 
p o d ło g ę  p ok rytą  karm azynow ym  k o- 
Dercem cudnej rob o iy .

G ło w a  m ed uzy, artystycznie w y k o ­
n ana na jednej ze  ścian sp o g lą d a  
z ło w ie sz c z o  na cz ło n k o w  k o n fe­
rencji.

Ani T u d o ro w ie , ani też Stuartow ie  
nie używ ali tego  zam ku W ażn e n ara­
dy o d b y w a ły  s ię  za  panow ania tych  
d ynastyj w  pałacu  W'hitehalt.

D o p iero  w  roku  1697, gd y  p ałac  
ten sp ło n ą ł, S t.-Jam es sta ł s ię  rezy­
d encją k ró lów  an g ie lsk ich . T rw a ło  to  
do czasu  k iedy Jerzy 111 k aza ł w zn ieść  
p ałac B u ck ingham ski.

S t-J a m e s  jednak m odn y b y ł n ie­
zm iernie za  rząd ów  królow ej A nny. 
B yw ali tu, jako  g o ś  ie zap roszen i 
przez m onarchinię m ąż stanu  S l. 
John. m arszałek  M arlborough, Sarah  
Jenning3, Swift, P o p e , G ay i Addi- 
Min. O ni to  ożyw iali ten h istoryczn y  
sa lo n , k tóry  ob ecn ie  g ^ m a d z i c o ­
dziennie u czestn ik ów  konferencji m o r­
skiej.

S TYLKO BA TEK P

f J E N E R G O S
J Ł  A N O D O W E  1 D O  L A T A R E K  K IE S Z O N K O W Y C H
U  gw aran tu ją  najw yższą jakoSC.
jih  20 la t dośw iadczeń  dają  pełną gw arancję w ysokiego gatunku

-  Ż Ą D A J C I E  W S Z Ę D Z I E .  -
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)2dna ^śfćd bielą d ited iii UAieddanytb
A nalizując cyfrow y w p o szczeg ó l- lenie  

nych latach u dzia ł w ojew ód ztw  p ó ł 
n ocn o-w scn od n ich  w ek sp orc ie  jaj, —  
m u sim y  p rzyjść d o  w n iosk u , że *st- 
nieje na n aszym  terenie dziedzina  
całk iem  przez ro ln ik ów  zaniedbana, 
z drugiej zaś strony, —  że organ iza­
cja handlu tym  produktem  nie sto i na 
w y so k o ś c i zadania.

D o  roku 1925 (p o  w ojnie) e k s ­
p ort zagranicę z w -w a W ileńskiego  
i  N o w c g ró d zk ieg o  w o g ó le  nie tm iał 
m iejsca. W  ob rocie  z Innem! w o je ­
w ództw am i W ileń szczyzn a  zam yka  
b ilan s ok resu  ostatn ich  9  m iesięcy  
1924 r. jed nostron nie ujem ną cyfrą  
o k o ło  40  tonn, w  wo N o w o g ró d zk ie  
cyfrą d odatn ią  o k o ło  7 o  tonn.

w - w  p ó łn o cn o  - w sch odn ich  w yw 0IU nf*d w w ozem ):  
przedstaw ia ł się  n astęp u ją co :

Eksport zagranice
R o k

Rok
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( o s t i t n i t  3 
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Staraniem  p o łączon ych  organizacyj 
rosyjsk ich , istn iejących  na teren ie m. 

nadw yżkę przyw ozu nad w yw ozem , W ilna o d b y ła  s ię  u ro cz y sto ść  175-clo  
cyfry bez znaku ozn aczają  n adw yżkę iec |a Unlw< rsytetu  w M oskw ie.

R ano od p raw ion e z o s ta ło  so len n e  
-wo No- n a b o żeń stw o , w ieczorem  za ś  w  loka- 

w ogródzkie lu g im nazjum  R osy jsk ieg o  T ow arryst-  
w a o d b y ła  się  akaaem ja uroczysta .

Z aga ił ją p rezes T ow arzystw a  p. 
A. K iestjan ow  dając o g o ln ą  charakte­
rystyk ę U niw ersytetu . N astęp n ie z a ­
brał g ło s  p rofesor U . S. B . Marjan 
Z d ziechow sk i p o d n o szą c  w  przem ó-

ró w n o leg ło ść

*'-wo W i-  
lleAakie

1924
(3 ost- kw art.)
1925
1926
1927
1928

- 4 0
- 3 4
634
780
32z

70
339

1 1 J
1138
1298

W  p i e r w s z ą  b o l e s n ą  r o c z n i c ę  z g o n u

ś . f p .

I3m  lir. Halna - UtfdcłiosisK!e$o
odpraw iona zostan ie  za spokó j Jego duszy M sza Ś w ięta w Kaplicy 
O strobram sk ie j d ma 29 stycznia o  goez. 11 rano .

O  czem  zaw iadam ia Ż O N A .

—  (a) Ż yda  między sobą. W związku z 
uchw ała zwołania do Wiln.' zj'azdu gmi i zy 
dow skich z terenu w ojew ództw  w schodnich 
odłam żydów  „relig'jnych" postanow i, n.. 
dopuście do zjazdu i prosić odnośne władze 
o nieudzielenie zezwolenia na zjazd.

SFOBT

Ż e dla w - - w a  W ileń sk iego  b ilan s  
w ob rocie jajami k szta łtu je się  go'

T E A T R  I M UZYKA.
—  T eatr Miejski na  Pohulance. „Księż­

niczka chińska Tu -andot“ —  cza równa baśń

P ie w s z y  w  s e z o n i e  m e c z  
j o w y .

h o c k e -

39 28700 
510 58400 
678 65600 
748 6o7fa<

0.02
0.82
0.34
0.48

W nieaz ie ię  rozeg rane  w Wilnie p ier*  
szy w mezonie m ecz hockejow y. Na boisku 

parku  sportow ym  s ta tę ry  drużyny
KI. S po rto -

G ile w  od n iesien iu  d o  w - w a

w ieniu  sw em  pew na
  ___  ________ charakterystyczną dla historji uniwer __________  ____ ________________

rzeT~niż dla"w — w a N o w o g ró d zk ieg o  sy tetów  w M oskw ie i W ilnie oraz da- groteskow a G ozzitgo w przekładzie E. Ze„a- h z ś u  i nowopowstała Poi." 
0 1 3  » o  ilam  l , c  ^ c b a c o n ,  gar U  w sp o irn len  o so -
0 88 wziąć przedewszystklem  p od  uwagę bistych. W tej części przemówienia zwskaio w jeikie powodzenie.

03 istn ien ie tak zn a czn eg o  o śro d k a  k on - m ójylł p. p ro fesor o  trzech braciach p 0d kierunkiem reżyserskim dr. Zygmun 
127 sum eji m iejscow ej ja* m ia .to  M ltlO . k siążętach  Trubeckich oraz sw oich  ta  Nowakowskiego odbyw ają się codzienn.e

uczniach.
M ów iąc o  książętach  Trubeckich  

specjalną u w agę p o św ięc ił zm arłem u

N aw iązując a o  w yżej p rzy to czo ­
nych cyfr i uw ag, b y ło b y  w ielce po-

przygotow ania dó wystaw ienia „Krakowia­
ków i Góralt w  nowej, oryginalnej koncepcji 
reżyserskiej. Do sztuki tej pracownie teatral­
ne przygotow ują nuw ą w ystaw ę.

— T ea tr Miejski Lutnia. W czorajszaS S S S  F f  t T ;  P « M  M k U  M  Q r z e . -  T - ,  « * .  —

-  o  tonn d o  Łotwy (W iln o  -  1 J g  ’a‘u ™  "  c> £  en * p j o iu v  p0ŚrednJ d otyk  *  5kupu f zbytu  jaj. ^  d yp lo - zasłużony sukces.’ Fascynując* pełna namięi-
tonn a, T u rm on ty  5), przy nadal nt
gatyw nym  b ilan sie  w c lr o c ie  z inne . . c w ahania nod
m i w o |e  w ód zi wam i (w y w ó z -  o k o ło  ^ a M r e j z n ^ c z w ^ a n ^ n i a p o a
75  lon n , przyw óz o k o ło  115 tonn ) —
I z w-wa N o w o g ró d zk ieg o  3 9  tonn  
w yłączn ie  ze  st. H orodzfej (a o  N ie­
m iec 11 i v la  G d ańsk  2 8 ), przy czyn ­
nym  b ilan sie w ob rocie  z  innem i wo- 
j w ó lz tw a m l o k o ło  3 0 0  tonn.

W  rok u  192o ek sp ort jaj zagra ­
n icę  k sz ta łto w a ł s ię  następu jąco:

nych, jak w sto su n k u  p rocentow ym ,- 
o  tyle w — w o  W ileńsk ie od w rotn ie

jed­
nym  i drugim  w zględem , p rzy je szc ze  
m niejszej w y so k o śc i sw eg o  u dzia łu .

P on iższe  zestaw ien ie ilustruje d ro­
gi n a sze g o  zbytu (Ilości w  tonnach):

Z. H a r a ld .

m ra M B iE

m atycznej przy g łów n ej kwaterze ro- ności akcja rozgryw ająca sie n tgzo tycz- 
syjskfej, k tórego  praca w d yplom acji rabT L°as

Wynik tego  m eczą był zgóry przesą 
d cny, g d j i  benjaminetc ncckelow y , lakkof 
wiek zasn o n j A ndrzejew skim  z A zs'u i 
ra *zkan Pogoni nie m ógł sta wiaC czo ła  
al adem ikom , znanym  ju t  z poprzedniego 
ro k u  na bo iskach  poiskich-

Wynik ostateczny  13:1 je s t teg o  najlep 
szym  spraw a Janem

J e i i l i m f c j i f  o  grze poszczególnych 
graczy to  podkreSiić naiezy znacrnii s ła b ­
szą w porów naniu  z zesz ło roczną ło r roą 
braoi G oo lew sk ich  o raz  d ob rą  K ostanow - 
sk iegc W crużyn ie  policy,nej jeaym e 
A ndrzejew ski je s t ri ezzy wiSc1* graczem  hoc- 
keyow ym . P o z o s ta li t c  ao p ie ro  m aterja ł

a. N ow ogródek

3  - ,  . .  raię w ogrom nem  napięciu przez cały czas
r.!e z  lo ła łd  od erw ać o d  uczuć rehgij- s^ uki i ^ skon-aja gra a rty stó w .- W ermczów . . .
nych i filozoficznych . nv, Białoszczyńsk„Igo, M fłyniczów ny, i-ubia na sZa c iy ’, r  ' z .wartoacr-

lak w idać Z uryw ków  lis tó w  kowskiego, Jasinsk'ej-Detkowskiej, Krecztmara prpwadził p. Wasi wskl.
? m » r ł e u n  t o  n r n f  Zdzlechow skieżo * KemP-’ przyczyniają się du wysokiego po- Z.mar<ej JO proi. t.JZiecnuw gu, Z10mu teg0 interesującego przedstaw ienia wy
odczytanych  W trakcie przem O w .enla reżyserow anego przez J. W aldena.

Ze

* ) z  t e r e n u  lr -w a  W ile ń sk ie g o  
do  Ł otw y 415 to n n

.  Niemiec 17 >
.  C zechosłow acji 17 ,,

via G d ań ik  35 .

razem 484 tonn

t>) s  terenu w-wa N ow ogrodzk iego
do  Ł otw y 

» M enuec 
.  C zecrosrow acji 
,  Ausrrji 

via G dańsk

108 tonn  
335 .

o .  
17 .
44 ,

R y n ek  ib y tu 1925 1926 1927 1923
r ia  Gdafltk. 28 44 214 320
Ł otw a — 108 ,50 190
Niemcy U 335 91 218
C sechusłow acja — ( — 10
A ustria i  - 17 — —
W łochy — — 10
F ranc ja — — 23 —

D.
R y n ek  zb y tu

W ilno
1925 1926 1927 1928

r ia  GcUńsk — 35 — _
Łotw a 6 415 226 282
N em cy — 17 — —
C zechosłow acja — 17 — —

t  l  X Z1U111U ICłiCA łlllLlcouj uiłcw.hu mił

KRONIKA M IEJSCO W A odczytanych  w  trakcie p rzem ów ien ia reżyserow anego p rz tz  J. W aldena.
—  o )  U le i rolnikom  w  sp raw ie po- w idać, że na k w estję p o lsk ą  patrzał —  „Kro cwicz Rak“ dla miodz.ezy, 

d a tku m a ja tto w e g a  Min. Sknrl -  Z t v f ,  ń  s t a io w lik a  p o d n io ś le  re- , » - ! * > * * ! ■
l.gijnego.

P o  przem ów ieniu  prof. Z dziechow - 
• k lego  w ysłu ch an em  przez obecnych  
z  w ielkiem  zain teresow an iem  w yg ło -

w a ż n i ło  urzędy  sk a rb o w e  do odrocze­
n ia  do  31 .s tyczn ia  r. b. te rm inu  p ła tno

ży i szerokich w arstw  społeczeństwa —  uka­
że się raz jeszcze b'aśń ludowo-fanrastyczna 
„Królewic-z R -k ‘‘ w najbliższą soborę 4  goJz. 
3.30 p p. w T eatrze Lutnia po cenach zniżo­
nych

—  Przedstaw ienia popołudniowe, w obu V   i . . I ^  l   riLCUaUłWltlMa • —
— — n y c h , k tó rz y  złoży li d o  d n ia  10 g ru d n ia  s z o n e _ z o s u . lv  p n e z  p p . b y rk o A ia , teatrach miejskich odoęaą się w niedzielę

razem 510 tonn

W — w o  W ileńskie  
ruje sw ój w yw óz d o  Ł otw y,

1929 należycie  u z a sa d n io n e  indyw idua l  
n e  p o d a n ia  i k tó rzy  z n a jd u ją  s ię  w trud  
nych  w a ru n k a c h  f inansow ych .

D o w ia d u je m y  się, że pom im o takie 
g o ’ u lg o w e g o  z a r z ą d z e n ia  ro ln ic tw o  
b a r d z o  s ła b o  (opłaca na leżność i ,  p rzy ­
p a d a ją c e  z w ym ien ione j  ra ty  p o d a tk u  
m a ją tk o w e g o .  C hodzi o to, że ro ln ic tw o 

ostatecznie kie- w  dzisie jszym  s tan ie  rzeczy  przy  obec-  
w ycofu- nfej kon ju n k tu rz e  j e s t  zupełn ie  pozba-  

. w io n ę  w sze lk ich  m ożliw ośc i punktual-jąc s ię  z rynku n iem ieck iego  i cze

my w ° tym ie* » - '= >  r l a l n i c ^  J e S  m oili
p rzyw ozu ): z?w -w a W ileńsk iego  150 N iem iec oraz vta G d ań sk , w ycofując w em - ze  te rm in  31 s tyczn ia  będzie

N o w o g ró d zk ieg o  -  700  ton n . się  z rynku au str iack iego  i francu- ^ m e z o n y
sk tego  a próbując znaleźć od b iorców  
w e W łoszech  1 C zech osłow acji.

A rsenjew ar M ałaflejew a (stu dentów  
u liw ersytetu) oraz p. A. Sm orzew - 
sk iego , nauczyciela  g im nazjum  ro sy j­
sk iego  ciekaw e referaty b ęd ące stre­
szczeniem  ^historji uniw ersyt ilu, jego  
zd ob yczy  naukow ych  i prac w  okre 
sie  d o  w ybuchu  krwawej 

A kadem ja o d b y ła  s ię  
uym udziale g o śc i i n o siła  
n iezw ykle serdeczny.

K om itet organizacyjny

najbliższą popoludnn we przedstaw ień a po 
cenach zniżonych. W  T eatrze na Pohulance 
ciesząca się wielkiem riOvvodzeniem „Mysz 
kościelna1* Fodora z Al. Zelwerowiczem w 
roli głównej, zaś w  T ta trze  Lutn.a satyrycz­
na kom edia Pagnola „Pan Topaz**.

—  W ieszczka lalek. Efektow ny balet Ba- 
W ieszczka lalek" w ystaw iony zostanie. .  . „-.-i j t r a  „W ieszczka lalek w ystaw iony .

1 ev  j i j c j i ,  w  niedzielę nadchodzącą o godz. 1 2  .. pol- 
przy UCZ- w  T eatrze Lutnia w wykonanjo zespołu 40 

Charakter uczenie w ybitnej nerpretatorki tańców kla­
sycznych l id j i  W inogradzkiej. Ceny miejsc 

. . od 50 gr.
O D C noau — O pera w T eatrze Miejskim na Pohu-

c h o s ło w a c k ie eo  oraz  v a G dańsk  za ś  n e g °  p ła c e n ia  p o d a tk u  w sk u te k  o s ła  otrzym ał szereg  listów  i d ep esz. W .T . lance. „Jaś i M atgosia" opera fantastyczna 
‘ —  -• i —x — ~i: m uzyka Humperdmcka ukaże się we w to n k ,

dnia 4 lutego i w środę dnia a  lutego o godz. 
8  wiecz. na scenie T eatru  M:eisk;ego na rb -

to n n , z
W roku 1927 łą c zn y  u dria ł ro t

( a )  Z w iązek  eksoorterow  zboza U N IW ER SY T EC K A hutance w w ykonaniu najam bitniejszych sił 
w ileńskiego zespeśu operow ego, w e n  zesp._\7, w  dniu 27 b . m. p ow sta ł w W iln ie z w ią  — 2  W ydziału Humanistycznego D- S B. orkiestry .perow ej, złożonego z 32 osób, chó

W aianych % w w  o g ó ln y m  tk sp o r c ie  p o sz c z 7 g ¥ n 7 c h  u la ch ^ p o d  " w zględem  zek P e te r ó w  zbwza dem północno- stopjen ‘̂ 8  t̂ a , lkreb,e h,stor11 r_u„ z iilfHie^ L “ sp? J i ± S C8:0
<’n: .  „ nin! *  m r» t ł a  c U łiłi in Ł . . D J  . r  “ 7 u/ertHoHnioh -r ciorluihn łumOTaęnwfł Jjaj zagranicę zm m e is ta  s ię , skutkiem  
zn a cz n e g o  zm n iejszen ia  s ię  w yw ozu  
z w -w a W ileń sk iego . M ianow icie w y­
w óz w yn osił:

a) z te r e n u  w -w a W ile ń sk ie g o  
ao  Łotw y 226 tonu

b) z te r e n u  w -w a N o w o g ró d z k ie g o  
do  Łotw y 350 tonn

.  N iemiec 91 „
„ F raucji 23 ,

via G dańsk 214 „

razem 678 tonn

ilo ściow ym  w idzim y znaczne w ahania  
— nie d otyczy to  ty lk o  w yw ozu  z 
w — w a N o w o g ró d zk ieg o  d o  porlu  w 
G d ań sk u , który stale w zrasta. Z m ien ­
n o ść  cyfr i rynków  zbytu św iad czy  o  
szukaniu  jeszcze  aróg  dla ek sp ortu , 
w zględn ie o  brakach  
hondlu jajam i, jak z 
m arę ilości jaj ek sp ortow anych  są  
w yrazem  za n ie d b a n a  przez ro ln ik ów  
hodow li drobiu, która przy należytem  
p ostaw ien iu  rr.ogłLby stanow ić p o ­
w ażną p ozycję  d o ch o d o w ą  w g o s p o ­
darce rolnej.

P o  uw zględn ien iu  ek sp ortu  zagra ­
nicę i do innych w ojew ód ztw  oraz

w sc h o d n ic h  z s ie d z ib ą  ty m c za so w ą  
ul. Z aw a ln e j  9 ( lokal sy n d y k a tu  rolni­
c z e g o )  m a ją c y  za  za d an ie  r e g u lo w a m e  
ek sp o r tu  z b o ż a  z naszy c h  ziem na Łot-

grad?k'ej. Operę inscenizuje i reż>seruje 
prof. Adam Ludwig. Kierownictwo muzyczne 
spoczyw a w rękach dyr Zygm unta Dołęgi, 
dekoracje i kostjum ) projektow ał inż. M 
Małkowski, artyst. kierownik działu malar­
skiego i dekoracj-jnego w T eatrze Miejskim.

ZEBRANIA I O D C ZY TY
—  (k) Odczyt. Dnia 2 luiego o godz. i 

p. p. w sali 'Ogniska p. Zelwerowicz, dyrek
lor teatrów  w 'eńskich w ygłosi odczyt z . . . .

w ę . Z w ią z e k  w  p re rw sz v m  iz ę d z ie  p rz y  j z'jecjziny techniki i estetyki żvw ego słowa Prześliczną tę, o wy okiej w artości muzycz-
s tę p u je  d o  p o d z i'a łu  z a ś w ia d c z e ń  w y- m ą sekcyj dram atycznych-' S. M. K  parafii nej baśń, która obii gła wszystkie sceny sw>a

, .. w o z o w y c h . W  ty m  te ż  ce lu  z w ią z e k  po-Bernaruyńskiej. ta  i w s.ędzń  przyjm ow ana była z entuzjaz-
W organlracji 6  ; d() e k s p o r te ró w  z te re n u  w o  <k> Zebrani* konferencji sw- W in mem prz iz  to a tw ę  . mrszych — ujrzy Wil-

d ru g le i  s t r o n y  ? ,  , ^ a o  e K sp o ire rp w  z re ram i w o  t p a u l 0  meskjeJ- ,j odbędzie się o  no po raz pierwszy w oryginalnej oprawie
s  1 h " a  je w ó d z  w a  w ile ń s k ie g o , n o w o g ro d z k ie -  0 ( J z * 7  wiec7- 3 1  stycznia w  sali Ligi Para- scenicznej i pierwszorzędnem  wykonaniu

fig o  i b ia ło s tock iego  z p ro śb ą  o  p o dan ie  
d o  dnia 3 lu tego  ile p o s ia d a ją  d o  w y­
w iez ien ia  n a  m ies iąc  luty —  ży ta  w  
g a tu n k u  e k s p o r to w y m  o w a d z e  hol. n ie  
n iżej 118 ff. D od a je m y ,  że p ra w o  eks­
portu  m o g ą  p o s ia d a ć  ci, k tórzy  m ają  pa  
te n t  p r z e m y s ło w y  II k a tego rji ,  prow*a-

ialnej po-B cnardynskiej.
—  (k ) Plenarne zebraiJe S M. P . mę

skiej, działającej przy' parafji pu-Bernardvń- 
skiej odbędzie się 2 lutego o godz. 3 p. p w 
sali w łasnego Ogniska.

—  Zebranie zarządu WiL Okr. Związku 
G*er S portu wy ch odbędzie się w e środę dnia 
29 b. m. o godz. 19 (7 wiecz.) w sali kon-

j Okr. Ośrodka W . F. (ul. LuJWic

Publiczność z lyw ym  zaim erezow a- 
n em  się S le tz iła  przebieg ;gry, ta k  m ało 
jeszcze znanej u nas.

Po  południu  na p lacu  SlizfawKOwym 
oabyia  sic zabaw a masl, „w a zo rganizow a­
na przez Klun Łyżw iarski w poro rum iea iu  
% k ierow nictw em  P arku .

Licznie przybyła publiczność ęna łyżw ach 
i bez) obecnośc ią  sw ą podK reSiiła, że tegc 
rodza ju  im prezy należałoby  organizow ać 
częściej, (y)

Tryumf Pttkiew lczs m otocyklem  z  
Teheranu, św ia tow e m istrzów  

stw a hockeyow e,
Pierw szy w ystęp P etk iew icza w A m ery­

ce przyniósł sp o rto w i polskiem u jeszcze 
jeaną  cenną  zooóycz w postaci zw ycięstw a 
i ad 17-<. ma zaw odnikam i. B iegnąc na dv- 
s isn s ie  3218 m ti. PetKiewicz uzysr.ał w y­
n ik  zaleow ie o 41.1 sek . gorszy od rek o r- 
au  Sv.iatowego genialnego Nurmi

Mimo, że  do  biegu tego  nie s ta rto w a ł 
an i Jeden z superasów -lekkoa tle tów , pu­
bliczności zeb ra ło  się ponad 1C ys.

N iezwykle ciekaw ą, bo niebezpieczną 
w .c ieczk ę  z ro b ił m otucyklista  polski inż 
St. M assalski. Przyjechał on  do  W arszawy 
z Persji na m otocyk lu  T rasa  jeg o  prow a 
ćz iła  przez południow ą P e rs ję  (z Ahwaz) 
przez Irak , Syrię, do B ejru tu , poczem  m o­
rzem  do  T iy je s tu  i następn ie  znów  na m o ­
to rz e  do W arszawy.

Na te ren ie  Iraku  k ilk ak ro tn ie  zm uszo ­
ny był p rosie w ładze < przydzielenie mu 
zbro jnej esko rty  ze względu na zam ieszki

Z B agdadu dr. M assalsk i m usiał p rze­
dzierać rię  przez zupełne bezdroża.

P rojektow any pr zejazd przez K onstam  
tynopol nie m ógł do.Sć do sku tku  z racji 
Śniegów.

'nż. M assalsk i podkroSia goscinr.oSc i  
jaką  spotykali go w ojow niczy wahabic: 
i d ruzow ie.

4,900 kilo-

dz'ą księgi hand low e ,,  p rze ś lą  w y c ią g  z r lisk * j,

T ak więc w -w c W ileńskie u traciło  
w  r. 1927 rynki zbytu jak N iem cy,
C zech o sło w a cja  i vla G d ańsk , przy  
zm n iejszon ym  niem al w  d w ójn asób
ek sp o r c ie  _dr Ł otw y, w ^  N o w o ^ ó -  w _  w p 6 łn o c n o .w schodntch  w  o b r o . nie Izby P rz em y s ło w o -H an d lo w e j  co  d o  zebrania W.  O. Z G. S.
d z s e  tra . ry ik w l  « j cje jajam | Przed staw ia ł się  w  tonnach k w a lin k a c y j  fa c h o w y c h  i a iio ty c h c z a so -  C zlrnkow .e zarządu i kom isj1 rewizyjnej

•li. z y s k u i a c  oab iorców  w e Fran A a rtę p u j ; ł C 0  ( r  łfc miDUS )z n a c z a  w e j d z ia ła ln p ś c i e k s p o r to w e j .  pTOfzeni są  0  Punktualnfi

przyw ozu  (z innych w — w ), b ilan s r e je s t r u  h a n d lo w e g o ' o r a z  z a ś w ia d c z ę -  Na porządku dziennym sp raw a walnego

r - r t  r-D A iA  \\J  iz iM A o u -n  C iężka ta  oodróż w ynosiła 
C O  ( .R A .,Ą  W  K IN  m etrów  i trw ała  dw anafcie  d ii .

W czoraj rozpoczęły  się w C ham oni* 
zaw ody hockeyow e o  m strzow stw o  s a .a u  
P o lska  w ylosow ała m .eisce w pierwszej 
grupie z Anglją, F ranc ją  i N iem cjm i. I erw - 
szy m ecz rozeg ra ją  nasi zaw odnicy z N . t r -  
cami. M olliw em  ie s t, t e  z  racji odwilży 
zaw ody zo stan ą  od łożone . (y)

A ustrjl, z y s k u ją Ł oab iorców  w e Fran  
cjl, p rzy zn acznie z w ię k szo n y m  jed ­
n o cze śn ie  w yw ozie d o  Ł otw y. W z e ­
staw ieniu ob u  w ojew ód ztw , w  w o  W i­
leń sk ie  w yk azu je  m n iejszą  zd o in o śc  
ek sp o rto w ą , w -w o N o w ogród zk ie  —  
zw ięk szo n ą .

W ekspo rc ie  -a g rrn ic ę , jako  stac je  za ­
ładow an ia  przyjm ow ały uuział w r  i927 
następu iące  punkty w w-w!e W ileńskiem  — 
W ilno (88 to n n ;, 7 u r m ont (8), H oauciszki 
(1 ), G łębok ie  i ‘08j, B jas taw  (11), Ziabki 
,5 ) ,—i w wie N ow ogreczk  em — H ^rocziej 
(302) B aranow icze (124), Słonim  (5 j)  Lida 
(156), R óżanka (11) i SkrzyDOwce (32).

W v » 6 z  d o  innych w-w u leg ł w r. 
1927 zm n iejszen iu , tak z w -w a W ileń ­
sk iego  jak z N o w o g ró d zk ieg o , m ia n o ­
wicie d o  110 tonn  w p ierw szym  w y­
padku  I d o  46C — w drugim . P o n a d ­
t o  d o  W ilna p rzych od ziły  transporty  
jaj z  innych w*w w  ilo śc i o k o ło  50  
tonn .

R ok 1928  zaznacza s ię  pew nym  
p o lep szen iem  jakkolw iek jeszcze  m e- 
zn aczn em . D la  w -w a W ileń sk iego  w y-

HoIJywod —  Tajem nica Cytadeli w Dę- 
bKni ■

Heljos —  Pud pręgierzem hańby. 
f.ux — T ajny  kurjer.
Światow id —  \v, antura arabska 
M 'anda —  D zwonnik 2 Notre - Damę.
Apollo —  Żółty paszport.
P r-ad illy  —  K arnawał miłości.
Kino Miejstnre — Gorą kawalerski stan.
Słońce —  Wampiry W arszaw y.
Ognisko —  Pow nienny mężczyzna. 

łBES .. — Z okazji uroczystość jubileuszowych 10-
lecia sportu polskiego Zw. Polskich Zw. Spor 
t-awych iposianowiił i >dzn'aczyć specjalnemi dy- 
ułomami honorowemi osoby i instytucje na; 
bardziej w rozw oju sportu zasłużone. 

Moiyuzuegu, ™  jo i .a u s u  uuj-gr* wYnadków W  tei liczbie było: kradzieży W śród odznaczanych klubów wiuz.my z
E S Ł ^ a d -  i nadużycia W ilna: KS 1 p, leg 1 3 p f r  WKS „ k

naa interP°lfvc-ami w  rpus Juns aijcoholi y, przekroczeń adm inistracyjnych gon oraz pp, w ojew oda \ , ł .  Raezkiew.cz,
wypadków  podajemv w skróceniu

ZASZCZYTNE ODZNACZENIA SPORTO­
W E KLUBÓW O SoB .

W Y P  \D K I I KRADZIEŻE.

—  (c) W ypauki za d o b f Za cz'as o J  27 
storycznego. Na porządku d z ie r-y m  odczyt ^  b jim-' zanotow ano w ^  llnie ogółem

—  Z T-wa Historycznego. W y czwartek, 
dnia 30 stycznia o dz. < wiecz. odbędzie 
się posiedzenie oddziału polskiego T -w a H -

badań nad interpolocjami 
Goście mile widziani.
Po odczycie zebranie zarządu oddziału.

ŚRODA 
DZIŚ

Franciszka
Ju tro

M artvnv

W fchód, s t  g. 7 m 21 

Z achód sł. g . 16 m. 11

S p o s t r z e ż tn ia  Z a k ła d u  M c te o ro ló g ji 
L 3 , B w W ilnie 

z dni* 28 — 1 1930 r.

Ciśnienie I 
śreanie w mm / 762

T em peratura
średnia } -

2 °C

T em peratu ra  najw yższa: 
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O pad v m ilim etrach:
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W scho-tni
* ó z  jaj zagranicę w zrasta w  p o ró w ­
naniu d o  r. 1927 o  56 tonn: d o  Ł o- pow ażający f 
tw y z Wilmu 7 ton n , G łęb o k ieg o  131 , , . , , narioir
L i  z fB u d s ła w ia  144 t. —* rasem  282  J*:ndenHa y ’ pa 1 Na w czirajszem  posiedzeń
ło n n y , n a tom iast zm niejsza stę w y u * a g l :  _____
w ó z  d o  innych w ojew ództw  (70  ton n ) i t r ż f d o w a
przy zm n iejszon ym  jeanaie D rzvw ozie u k ż ę ,u u w a
Z innych w ojew ód ztw  (o k o ło  30  ton u ). —  (y) W yjazd p wojewody. W ojew oda 
W -w o N o w o g ró d zk ie , przy czynnym  w i. RaczkiLw:cz_wyi<chał -  
b ilan sie w ob rocie  z innem i w ojew

1 ) zaakceptowanie analizy cen na roboty wo- 
dociągow e i kanalizacyjne, ' sporządzonych 
przez komisję rewizyjną rady miejskiej łącz­
nie z wydziałem w odociągów  i kanalizacj Ma 
gistratu ; 2 ) rozpatrzenie budżetu wydziałów: 
elektrycznego (ref. inż. U łatm an) i wodocią­
gow o-kanalizacyjnego (ref. inż. Sokołow ski); 
3) sp raw a nadawania koncesyi na prow adzę 
n.e przedsiębiorstw  połączeń 
kanalizacyjnych; 4 j sprawa 
kanału burzow ego na odcinku ul. Piłsudskie­
go i na zaułku bez nazw y; 5) omówienie 
w ytycznych (odnośnie .personelu technicznego 
w wydziałach sekcji technicznej; 6 ) sprawa 
udzielan.a pozwoleu na sprzedaż działek w 
dzielnicy Fośpieszka (ref. inż. W alicki); 7) 
wolne wnioski.

-  (o j Posiedzenie miejskiej komisji ogro 
dowej. W  poniedziałek, dnia 3 lutego, odbę­
dzie *ię w M agistracie posiedzenia miejskiej 
komisji ogrodow ej. Na porządku d z itn n jm : 
1 ) w ybór przew oaniczącego; 2 ) preliminarz 
buużetow y ogrodnictw a miejskiego na rok 
1930- -31; ?> wolne wnioski.

—  (o) Sjjrawy dorożek sam ochodowych, 
w czorajszem  posiedzeniu M agistrat posta

nowil spraw y dorożek sam ochodow ych orzy 
dzielić do wydziału drogow ego sekcji tech­
nicznej M agistratu.

SĄ D O W A

KOM UNIKATY.

36. Reszta
w tej samej rubryce.

—  (c) Padła z w ycieńczeni:. Koło m ostu
Zielonego upadła 75-letnia bezdom na Ewa 
Chojnacka, k tó ra  jak stwierdził lekarz za­
słab li z powodu wycieńczenia,

Nieszczęśliwą staruszkę „desłano do 
opieki społecznej M agistratu, k tórą jest_ na^ 
dzieją zaopiekuje się bezdom ną i ulokuje w 
jednym z przytułków,

—  (c) Okradzenie rozrewni p iw a  Sze- 
wel Szichf właściciel r  izlewn piw'a przy ul. 
Kalwaryjskiej zauważył k rad z ież '2  tysięcy 
butelek piwa w artości około 500 zł. Kto

prof. USB d r Jan W eyssenhoff, kpt. T Ka­
walec i dyr. Szwykowski. (?)

UCZESTNICY ZJAZDU DO MONTE CARLO 
\V PR /FJE Z D Z IE  PRZFZ POL SKĘ—• Dzisiejsza śiO da Literacka rozpocznie 

się o godz. 8  wiecz. w  siedzibie Związku Li­
teratów , O strobram ska 9. Tem atem  tej będzie 
spraw ozdanie p. H. Romer o odczycie w Piń 
sku i nawiązaniu stosunkoy literackich z 
tern m iastem . N astępnie dyskusja nu tem aty 

. • . aktualne, w- której w ezm ą udział prof. Lima-
w odociągowo- nowski, p Łopalewski j p. Leczycku 
zmiany trasy

skifcl KobiG, mając na celu urządzenie dużej row i7 w < &  “ f g *  i r S n l  w h o  w r tŁ c i “ i A. Scmunprs

o k o ł o  550  ton n , zw ięu jra  sw ój ek ­
sp o rt zagranicę d o  748 to n a , w tem.

(y) Osobiste W aniu 28 b. m. Dele­
g a t ' ‘rokuratorji Generalnei w Wilnie p. 
Adolf Kopeć wyjechał do W arszaw y w spra­
w ach służbowych. Z astępuje p. delegata 
starszy radca Prokuratorii Generalnej p.

do  co tw y 100 tonn
* Niemiec 218 »
, w ;OC1 10 W
„ C zech rsłow acji 10 K

via G dańsk 320 »

razem 748 tonn

W idzim y zatem , że  w —w o  W ileń­
sk ie  p o zo sta je  przy jednym  rynku, 
d okąd  ' ek sp o r to w a ło  w roku 1927

w  dniu 28 b. tr 
na kilka dni do W arszaw y celem przew odr-- 
caenia obradom  sesji dekoncentracji Komisji 
dla usprawnienia adm inistracji państwow ej.

- - (y ) Wolka z jaglicą. Min. spraw  
w ew n. w ydało now e rozporządzenie, m ające (b e^ jaw ^ o tb iez ifirak i 
n a  celu przyśpieszenie walki z jaglicą. Jaic 
wynika ze spraw ozdań epidem ja jaglicy w- 
zaJdadach opiekuńczych znacznie osłabia.

—  (y) Emerytury dla pracowników ko 
mtjnalnych- Min. sp raw  w ew n. opracowuje 
tezy do projektu ustaw y o powszechnym fun 
duszu em erytalnyn i zwróciło się do woje­
wody aby przed’ 1 marca r. b. nadesłano 
kw eśtjonarjusze obejm uiące wszystkich bez 
w yjątku  pracow ników  sam orządow ich

Obecn.e (Ministerstwo w yjaśniło dodatko 
wo, że ankieta ta powinna oojąć dzieci do

(Ł o tw a ), ia.5 W— WO N o w o g ró d zk ie  ja j J4  ]ut> dzieci, które wskutek ułomności
traci rynek  francuski, zysk u jąc nato- nie m ogą tm u trzym any zarabiać,
m iast w ło sk i i p on ow n ie (utracony w  
r. 1927) rynek C zech osłow acji, prsy  
zw ięk szo n y m  eK sporcie v*’a G d ańsk .

PRACA ł OPIEKA SPOŁECZNA.

—  ty )  Strajk w tekturow ni ttalbervskie
go. W  dniu 2 i b. m. wybuchł strajk w fabry 
Ci tektury B ilberyskiego. Porzuciło prace oko 
ło 1 0 0  robotników, którzy żądają poleiszem a 
zarobków. Fabryka ud noniedziafku nie­
czynna. Strajkujący zachow ują zupełny spo­
kój.

SZKOLNA

loterji na rzecz swoich instytucyj dobroczyn­
nych, rozpoczyna w końcu tygodnia zbieranie 
fantów w sk lepień  wileńskicn.

—  7aw iadom icnic. W sobotę 1 lutego rb. 
w lokalu SUP tW ileńska 33) odbędzie :ię  za­
baw a taneczna urządzana, p rze- K lTP  ula 
członków Stowarzyszenia i gości. W stęp dla 
członków SLIP —  1 zł. i d la wprowadzonych 
gości —  2 zl. Początek zabaw v o godz. 22.

Prosim y koleżanki i kolegów  o liczne przy 
bycie

RÓŻNE

—  (o j Ulgowa taryfa dla dow ozu dn  w 
na okrągłego. Z dniem 1 lutego r. b. Min. Ko 
m unikaiji w prow adza taryfę specjalną dla do 
wozu drew na okrągłego do  terenów , położo­
nych w obrębie wileńskiej dyrekcji kolejowej

aryfa ma zastosow anie o lc drew no dow o­
żone jest z odległości od 50- -200 Kim., wów 
czas przyznane będą dla tych przew ozów  
zniżki w  wysokości około 1 0  proc w  porów­
naniu z taryfą, m aiącą zastosow anie ogólne.

—  (a) Przystanek autobusow y przonie 
niono 7 pow rotem  na uJ. Królewską- Z w raca

400 zl.
—  (c) Zatrzym anie złodzieja. Na gorą. 

cym uczynku (kradzieży z (zakładów wojsko­
wych przy ul. Legjonowej 2 uięto Józefa 
K astow a (Połockt 4 ) , który usiłował ściąg 
nąć' kocioł -  kuchni polowej.

—  (c) U jawnienie fałszywych dolarów. 
Izaakowi Merlichowf.’ kierownikowi huty szk'*a 
nej prz1' ul. Krakowskiej 41 trzej osobnicy 
usiłowali w ręczyć fałszewy banknot 1 0  do­
larowy. U jętyn oka^ili się. Piotr , imasze- 
wicz ^Kalwaryjska 29). M;chał Kamiński 
fK rakow ska 26) i Roman T rynkas (Slomihn 
ka 47).

—  (c) W ypadek sam ochodowy. Na ul.
Sierakowskiego autobus 146 kierowany przez 
s:o fera  Zygmunta C zvka ło '(W  Pohulanka 
33) najechał na dorożkę Nr. 32 n'aleźącą do 
Kaca Hirsza (Lw owska 44). Dorożka uległa 
uszkodzeniu. W ypadków  z ludźmi nie bvło.

—  (c) Ujęci" d eze rte ra .'Policja zatrzy­
mała Antoniego Tom aszew skiego, który zde 
zerterował zt szw adronu pionierów przy wi­
leńskiej brygadzie kawalerji. Również ujęto 
zbiegłego z zakładu w ychowaw czego w  Wi-i : A « ,  * -  t ‘  .  Z . U i C L l C J Z G f  C  Z d M d U U  \V 1 L i l D W d  vy c ł c c  ^  w

t ,  yoSlf 2  1iw aR4- ze lucianuch W incentego Pileck ego. Jatfkow-stanek autobusów  kursuiacych w  stronę Za- - ^
rzeczą przeniesiono ni stąd  ni '  zowąd z
rogu ulic Zamkowej i Królewskiej w głąb za-
ułka O ranżeryjnego, co jedyn:e utrudniało
publiczności szybkie przesiadanie na tę  linię.

skiego Michała cKalwaryjska .58) i Hieronima 
M arkiewicza (K alw ai yjska 56) przy których 
x.na’eziono 5 odważników pochodzących z 
kradzieży.

— (c) Skutki rad ttżyda alkoholu. Na ul.
Obecnie dow iadujem y się,, że S tarostw o -wiełkiej. podjęto zupełnie pijanego Jana Z u. 

Grodzkie poleciło ustanowić przystanek dla • ka ( P ^ oc^ a y , kt6ryw  - -
tej hnji tpowrotem na ulicy Zamkowej rog • - 3
Królewskiej.

Tegoroczny zjazd gwiaździsty do Monte 
Carlo skupi liczną staw kę 141 automobilistńw 
z całego śwfata. Z liczby tej 19 maszyn prze­
jadzie dziś p r/ez  W arszaw ę

Z Jass (Rum unia) przez W arszawę, Ber 
lin, Bruksellę i Paryż 3518 kim. przejedzie 
J. Hotyński na Delage, pozatem zawodn.cy 
polscy startow ać będą ze Lwowra przez W ar 
szawę, Berlin, Bruksellę j P iryż (2990 kim.)

Polski n'a 1929 r-) 
Sommerstein na Buicku. Z 

W arszaw y tą  sam ą drogą (2114 kim.) jedzie 
M. Hinterhoff na Studebacker i G. Haberfeld 
na Pradze.

Jak widać z tego, iPoiska n e jest bardzo 
licznie rtp rezen tow rna  w tej największej im­
prezie śam oebodowej. (y)

RADJO
Ś ro d a  29  s tjrc z n ia  .;1930 r.

11.55—12.05: Sygnał z W ars/ąw y. 12.05 
— 13,10: fM jz y k a  z p ły t g ram of. 13.10— 
13.20: K om unika! m eteorologiczny j W ar­
szaw y. 16 .10  — 16A5: 'P ro g ram  dzienny. 
16.15—16.45: .W eso ła  m uzyka ;<9a dzieci* 
T rar.sm . na W arszawę i inne po lsk ie  s ta ­
c je P io senk i i tańce  dla na jm łoaszycn  
słuchaczy  w 'o p rać , uuzycznem  E ugen ju - 
sza D ziew ulskiego O rrasn iać  będzie W uj­
c io  H enio )l6 .45—17,40: ' T ransm . m jzy k i 
gram ofon, i odczytu z W arszaw y. 17,45— 
18 45: T ransm . koncertu  z W arszaw y. 18 45 
— 1905: K w adrans akadem icki. 19,05—
19.30: A udycia n iesam ow ita: .D o s to jn y
goiC‘ Fzraójofon. u tw ó r P un to sc id an a  w 
wyk. Z< p D ram . P ozg ł Wił. 79 3 0 - 1 9 .4 '.  
21 lekcja języka w łoskiego. Prow - d r. J 
R ostkow sŁa. 19.45—20.00: P rog ram  na 
czw artek , sygnał czasu  i rozm aitości. 20 00 
—24.00 ransm. kw adransu  literack iego , 
k o n c f t ą ,  fe ije tonu  i kom unikatów , o ra*  
m uzyki tanecznej* z W arszaw y.

.V

W eksporc ie  zagran icę w r.’ -928, jako  
s ta c je  nadaw cze przyjm ow ały udział nastę­
pujące punk ty : w w-wie W ileń sk iem -W iln o  
(7 ra n i) , G łębok ie  (1311 i B udD -w  (144) 
i w w -w ie N ow ogródzkiem  — B aranow icz: 
(151 to n n ), H orodzie j; (367), Słonim  (65), 
U d a  (165).

W zestaw ieniu  lat od  1924 d o  
1928 r. w łączn ie ob rót jajam i na te-

—  (y) Kary za an tysanuam y stan dru­
karń. Ostatniemi czasy władze sanitarne prze 
prowajdzity szereg  llustracyj poszczególnych 
drukarń, nakładając Kary za stosunkowo nie­
wielkie naw et uchybieni" sanitarne. W  wy­
niku tych lustracyj ukarani zostali nastęnują 
cyi w łaśc ic itlt drukarń : Noies i Szwaiich
grzyw ną 1U0U zł. Krejnes i Kowalski —  350 
zl., Jałowcer —  100 odaz Lichrracher, „Ruch** 
i inni.

MIEJSKA
— (o) Posiedzeniu miejskiej komisji tech 

nicznej. W e czwartek, dn:a .50 stycznia odbę 
dzie się posiedzenie miejskiej komisji technicz 
nej z następującyrrt porządkiem dz'ennym :

— Podziękowanie Z arząd < >ddz. Z w Pi a 
cv Obywatelskiej Kobiet w' N. W ilejce skła 
da niniejszem serdeczne Dodzrakowanie: p. 
dyr. Al. Kwaśniakowi, p. M ieczysławowi

.—• tc )  M orderstw o na tte erotycznem . W e
wsi W iazowiec gminy Howerwiceńskiej zo­
stała zam ordow ana kilku uderzeniami noża

po przewiezieniu 
do aresztu (centralnego począł tracić przyt >m 
ność. Do zasłabłego w ezwano Pogotowie, 
lekarz, którego po ustaleniu, ż e 1 nastąpiło za­
trucie denaturatem  odwiózł Zubryka w sta­
nie dość pow ażnym  do  szpitala żydowskie­
go.-R ów nież uległa zatruciu alkoholem osa- . ______  ___

u  . • • ■ a a „a. -  i - -  • ■ dżum a'w  areszcii policyjnym przy VI korni- '•> pierś mieszkanka tej wsi 20-letnia Ludmi-
Harasimow iczowi, p. A. Andruszkiewiczowi, Sarjac ie 'p -P  Janina Jrkobow iczow na, bez la i ‘pieciło. Zam ordow aną znaleziono w
. .arządowi spółdzielni 8  o p. p.. Kom sarja- stałego miejsca zamieszkania. pobliżu wsi ukrytą w krzakach, już bez żad-
towj i . P„ p. mjr. M roczkowskiej za na- s  nych ozn?k życia.
c eslane dary gw iazakow e dla dzieci, ż bajd u- —  (c ) Usilowanće sam obójstw a. Z po- Policja prow adzać dochodzenie ustaliłb
łące się w ochronie im. biskupa B andur wodu nieporozumień z rodziną targnęła się że m orderstw a dokonał sąs id Lepieciło 25Jet
skiego; p.p. Oficerom 85 p. p. za dobrow ol na życie_25-lctnia A sna Narpelisó'- nr (Ku- ni M ik o ła j "  W jerdejko, który o a  dłuższego

względy dziewczyny, lecz 
raźnie odtrącony,

Sdrow Ct UZnaJąC 2̂ VĴ Ẑ  ?e ^tan&wjska za 16? z), uzyskanych z" urządzenia zabaw y, Josse (Rudnicka 17) zgubił J T w e k s l i  po koło domu,''* gdzie mfeszkała 'Lepkcdo^poLoćh 
Za " ' ^ P ^ i c d n .  Poleciło.szko M agistratow i /• wspi łdz-ahnie w  niesiemu 200 i 300 zł. na łączną% um ę 6  tysięcy zł. za nią w śtfd  i w drodze do Dsu =

5  . S S  S i t t e w - m u s r *  3 T cy Ł  • 2 K *  " r,y ■ * * *  r * * .  *  ,  l y i u . « .  n „ « V

—  la ) ' Nowy w jzytator szkół. Dotych­
czasowy dyrektor państw ow ego seminarium 
nauczycielskiego w Wilnie, p. Mieczysław Ma 
tuszkiewicz został m ianowany wizytatorem 
s: kBł w Kuratorjum okręgu szkolnego wileń 
skiego.

—  (a) W  s ta r  spoczynku. Naczelnik \vv 
dz:ału w K’ ratorjum  szkoliłem z dniem 28 
lutego pizechodzi w  stan spoczynku.

(a ) Szatnie w  szkołach. W obec stwier



4 I Ł O W O

n ie u d a n y  zo m iic !) nu s k a rb ie c  B cn h a
P o ls k ie g o

W  zw iązku z t  j- td  . iw ip  prow adzonem  w  spraw ie zuchw ałego włamania 
lo m agazynu jubilerskiego Edw arda Jagodzińskiego, w arszaw ski u rząd 4|edezy w padł na 

trop przygotow ań do zam achu na skarbiec oddziału Banku Polskiego w  Częstochowie.
Funkcjoaarjusze urzędu śledczego przeprow adzając rewizję w spelunce złodziejskiej 

przy uL Pańskiej 66 w W arszawie, w  iniiszkaniu Kozłowskiej, aresztow ali kilku ziajwybit 
raejszydh włamywaczy i k a sh rzy  w arszaw skich, ipecjaiistów  do  rozbijania kas. W śród 
“Trupy iresztow anych znajdow ał się także kasiarz Marjarw Brzeziński, u  którego przcpro 
w adzono szczegółow ą rewizję osobistą.

PO DEJRZ \N Y  RACHUNEK.
/

f unkcjonarjusze urzędu śledczego znaleźli p lany jakichd objektow , k tóre —  jak się 
później okazało odnoszą się głównie daj urządzeń sygnalizacyjnych. Równocześnie zna 
'eziono rachunek firmy „P erun“ w, W arszaw ie, produkującej) tK-ń i acetylen. Z rachunku 
wynikało,/ że firma przyjęła do naładow ania butlę na acetylen, prze/jnaczony do topienia 
" e ta t  przy bardzo w ysokiej tem peraturze.

W ładze bezpieczeństw a zajęły się przedcw sz^ stlłiem zbadaniem , do jakiego budyń 
•t. . jakich urządzeń odnoszą się znaleziore przy kasiarzu olany połączeń sygnalizrcyjnych. 
Z daw ano sobie spraw ę, ze plany pow yższe odroszą  się zapew ne do jakiejś większej insty 
tncji bankow ej i s ta n o w ą  ważny m aterjal, [którego zagadkę trzeba jąknajszybciej roz 
wiązać.

W ŁAM ANIE, O KTÓREM  BĘDZIE MÓW IŁA EU R O PA .
Rozszyfrowanie planów  tia.raiiata n a  o!brzym ie trudności, należało ,jednak działać 

szybko, aby udarem nić robotę kasiarską. Spec jaliści orzekli, że plany me zostały 
skopjow ane z oryginału, leczj sporząazone na podstaw ie ustnych w yjaśnień i opisow, były 
nie tnrriej dokładne i [szczegółowe. Na podstaw ie przeprow adzonych w yw iadów  ustalono, 
ew elacyjną opinję, t  zw. „sfer kasiaiekicti**: „że w krótce ma być takie włamanie, o  któ 

■em cała E uropa będzie mówiła...**. Urząd śledczy, rozw inął w*:ęc specjalną akcję dla 
is ta ltn ia  jakie budynki i jakie skarbce posiadać m ogą w Polsci urządz-nia, k tóre ztalc 

ziono na olanie. Udało sic w reszcie ustalić, że jest to  typ sygn. lizacji elektrycznej, używ a 
nej dla zabezpieczenia skarbców  Banku Poiskjego. Jesz kilka wysiłków i wywiadów 
i wreszcie Ustalono, że chodzi o  oddział Banku Polskiego w Częstochowie.

P O D S T Ę P N A  W IZ Y T A  W  BIURZE ELEKTROTECH NICZNYM .
Stw ierdzono, że  do tirmy „Inz. Maiku?*, przy  ul. Chmielnej zgłosił się jakiś osobnik 

który ośw iadczył, za  jest ^przysłany przez elektrom ontera Banku Po 'skiego w W arszaw ie i 
p. D ąbrow skiego i poprosił o udzielenie pew nych informacyj, do tyczących ,urządzeń sygna 
łizacyjnych, zabezpieczających 4carb.'ec Banku P  ilskiego w  Częstochowie.

Tajemniczy wysłannik w ietzżał dokładnie, że zlektrnm onier D ąbrow ski posiada m ię 
dzy żinemy m andat czuw ania nad temi urządzem am w  oddziale częstochowskim . Sprytny 
wysłannik zdołał uśpić czujność jedńego z urzędników biura* inż, Malickiego 1 o b /y m a ł 
inform acje. Które w idocznie zostały zuzyte do sporządzenia planów .

30  MILJONÓW W  KASIE.

W ażnym ełtm em ein w łańcuchuj akcji śledczej jest fak* wykrycia u kasiarza Cichoc 
skiegu, aresztow anego rów nież w  mieszkaniu Kozłowskiej, d  znanego pod pseudonim em  
,Spichrodki_“, malej blaszki, specjalnej (konstrukcji przeznaczonej do  w yłączania sygnaliza 

cji bankow ej w  Częstochowie. Na< planie znalezionym u Brzezińskiego znajdow ał się rysu 
dek i opis konstrukcji wymienionej blaszki.

Należało działać błyskawicznie, aby zabezpieczyć budynek V skarbiec Banku. M 
W arszaw ie Stwierdzono, że skarbiec ten posiada sta le  przeciętnie 20—30 miljoiiów z l  jako 
kasa jednego z wi(Jkszvch Oddziałów w  mieście przem y słowem.

LOKa L k a s i a r z y .

P rzedstaw cie le  urzędu śledczego odbyli w  sobotę w  nocy pourną naradę z naczel 
nym dyrektorem  B anku Polskiego, p. Mieczkowskim, kt*.ry> ao  dyspozycji policji dał dw a 
am ochody Banku d o  przewiezienia natychm iastow ego funkcjonarjuszy policyjnych doi 
Częstochowy.

Sam ochody Banku Polskiego, wiozące grono najw ytraw niejszych oficerów  i w yw ia 
dow cow  policji, rozwinęły jaknajwiększą, szybkość, F po kilkłjgod4 nnej jezdzit zatrzymały' 
się w  pobhzu budynku iKldzialu Banku Polskiego w Częstochowie! przy ul Marji Pannv 
Nr. 34 Do budynku tego  przylega^ inny dom, którego p raw a oficyna grarrczy przez ścianę 
z budynkiem  B anku. Jeszcze w* sierpniu ub. "Oku w ynajęto mieszkanie przylegające do 
Banku, a  w ynajął je niejaki Zy 'berm an. który podat sw ój ' adres w aiszaw ski ul. 
Grójecka 31 Dn t J  odkupił to  mieszkanie od pop cednicgo Jcjkatora A. Rozcnslcina ii zapła 
cił tytułem  odstępnego 10.000 zl.

Policja w arszaw ska po przybyciu do  Częstochowy zaw iadom iła prokuratora  i sędzię 
go  śledczego, którzy przybyli na miejsce. Gdy policja w eszła do mieszkania Zylbermć na. 
wiedziano, żej mieszkanie to  w ynajęte zostało specja'nic do  urządzenia -am achu na skar 
biec Banku Polskiego. M ieszkanie znajduje się na I piętrze. Na wysokości 2 f pół m etra, 
n a  ścianie przytykającej do Banku, pod tapeta  starannie założoną znaleziono otw ór śred 
nicy 1 metra.

Stw ierdzono, że budynek Banku i sąsiedni budynek n o sa d a ja  norm alnefsciany dziale) 
we, każdy dla siebie.

O rganizacja kasiarzy w ynająw szy mieszkanie1 rozebrała najpierw  częśc murów ) w  
mieszkaniu w łasnem , a  następnie część m-iru ze ściany działo, e j Banku, ale tak, aby nie 
uszkodzić powierzchni ściany* od strom  Banku i ni« zdradzić akcji

W  i bszernetr m ieszkaniu znajdow ała się tylko szafa ' j< tum ana.
W  utnm anie znaleziono butl, z Penem w ilości 200 litrów. ►rY szafie 1 ubrania 

obotnicze! i rękawiczki gum ow e. Ponadto  w mieszkaniu tnajdow ało się kjlka skizyń 
pełnych gruzu j

JAK PR Z Y G O T O W A N O  ZAM ACH ?

Jak wspomnieliśmy, mieszkanie zastało  przez; kasiarzy w ynajęte Jeszcze w sierpniu 
ub. roku Kasiarze poświęcili więc szereg  miesięcy la precyzyjną, cichą robotę. W yjm o 
wali cegłę po cegle, gruz chowali do pak, sta .annia  unikając pozostaw ienia pyłu.

Sprow adzony m urarz ciężkim drągiem  uderzył w częśc nierozebranej ściany od 
strony Ranku, t. j. wykona* w  .iągi* jednej m inuty tę czynność, k tórą mieli w vkonać 
-osiarze i mogli wykonać w każdej chwili. Oczom prokuratora i policji prziedstawił sie 
następujący w idok: przez o tw or w idać było wnętrze, archiw um  banku, skąd trużna  bvła 
już -w o todn ie  podejść do sąsiadującego z archiw um  skarbca, I achowcy obliczyli, że i.ość 
'fenu znaleziona wmieszkamu w  nołączeniu z acetylenem  byłaby w ystarczyła najzupełniej 
Jo  przt palem a drzw i stalow ych prow adzących do skarbca.

runkcjonarjusze policji rozbiegli się po B anka, rozpoczęto dalsze poszukiwania. 
Stwierdzono, że sygnalizacja elektryc m a zab zpieczająca < skarbi :c z o s ta ła 1 uszkodzona 
i ni** działała już od soboty. W ynik? i  lego, że zam ach na ikarbiec miał być dokonany 
w nocy z soboty na niedzielę. U bo|też w ciągu niedzieli gdy  biura są zamknięte. Fadbow 
cy stwierJz-li. że akcja kasiarzy była doprow adzoną dej ostatniego m om entu przygotow ań 
i że w  ostatniej chwili zostali oni unieszkodliwieni.

KASIARZE W Y D A W A L I SPO R O !

Dalsze śledztw o wykazało, rozm aite ciekawe m om enty. Kas:arze operowali wielkie 
mi sumami. Opłacali starannie czynsz miesięczny, wyłożyli znaczną kwotę na odstępne, 
za mie1 "karne, pracow ał! T wydawali na rachunek 'upn przez przeszło pół roku. Ustalono, 
że Już 23 grudnia 1 1929 r„  a  w ięc w przsddzi >ń W ignji, sygnalizacja została p rj" , w ana. 
Była *o praw dopodobnie pierw za  próba kasiarzy. S tw ierdzam  la ej że acetylen miał 
hyc kupi my v W arszaw ie dla n a jv k u  Popow o pod Pułtuskiem  dlii ziemianina Bielińskie 
go. Nazwisko to  jest zmyślone.

Nie ulega w atp.iw ości, że przygotow anie kasian  y są  jest dziełem m iędzynarodo' 
wej, bandy , operującej w  wielkich .nstytucjach i wielkiemi środkam i

Z FHDdW
Sm utne doleje aw anturników .

C zęsto  lię  zdarza , że d a  b łah y ch  zu - 
p e łn .e  pow odów  tra c ą  ludzie panow anie nad 
n**rwami i rob ią  g łupstw ?, a niekiedy i 
zbrodnie.

B ójki pow stałe  o t tak  jak o ś  bez pow o 
du są  częstym  zjaw iskiem  na wsi»ch, zw ła­
szcza, gdy opary w ódczane zaćm ią n .eeo  
sn raw rto ić  funkcjonow anie m ózgu i o słab ią  
s iłę  w oli.

We w si C zern ie  wszczyzna pow. lidzkic- 
go  zaszed ł tak i fakt, Dwaj m łodzi ludzie, 
L eon  H ołubuw icz i Autoni Cimowicz p o ­
sprzeczali Się o  c o ś  z Józefem  Protasewi* 
czera. W JI ju  za  słow am i obeltyw em i posy 
pały się ua g łow ę P ro ta se w c z a ra z y . S k c li­
czyło się to  sm utno . H rotasew icz z a n ie m ó jł 
d ę tk o  • w rezu ltac ie}  p o zo s ta ł m u na ca łe  
życie ślad  w postaci o słab ien ia  w zroku.

Spraw a 9 p rzekazana zo sta ła  Sądowi 
który sk aza ł obu aw anturn ików  na k a rę  
więz.eni<r po t o k u  i 6 m iesięcy.

Sad A pelacyjny, t o  k tó reg o  odw ołali 
się skazan i zatw ierdził w yrok  w s to su n k u  
dn  obu.

P odobna  spraw ę u n ia i  ’rag a rs  Berek 
P e m e l, k tó ry  będąc m  rynku  drzewnym  
w szczął aw anturę  z A bram em  S rak iem  i 
w idząc, że nie m o le  go zm ó c  g o ia  rę k ą  
schw ycił có ż  I pchnął go w pierS. Rana 
zadana bezbronnem u i rzeciw nikow i o k aza ­
ła  f  ę g roźną . N astąp  ł k rw o to k , d ługa k u ­
rac ja  t częśc iow a u tra ta  zdrow ia. Sąd 
O kręgow y „ocenił te r  postępek  Pen; e la 
skazu jąc  go na ro k  i ó n ies ęcy w ięzienia. 
A pelacja nie pom ogła J  w yrok p o zo sta ł 
bez zm ian, (y)

OFIARY.
Zaim ast kw iatów  na grób śp Feliksa Bi­

skupskiego, długoletniego pedagoga szkół 
średnich, Rada JPedagogiazna gimiia :jum im, 
Ad. Mickiewicza s k lrJ -  zł. 50 na schronisko 
nauczycielek - w eteranek przy Stew  irzysze- 
niu N auczycielstwa Polskiego w  Wilnie.

C E N Y  W  W I L N I E .
Z d n ia  28 s ty c z n ia  r . b .

Z ie m io p ło d y : pszenica 35 3o, ty to  19—
21 jęcz nied n„ kaszę 18 —21, b ro ­
w arow y 21 — 22, ow ies Ib — *S, gry­
ka 22—24, o tręby  r s z e n n e  18—20, ły to ie  
1 5 -1 6 , ziem niaki 7 8, siano  8—11,
8‘om a 7 - 8 ,  m akuchy lniane 42—43. T en ­
dencja  w dalszym  ciągu zn itk o w a. D ow óz 
dosta teczny , b rak  rabyw ców .

M ąka  pszenna 80 —90, żytnia razow a
30 33, pyRowa 36—40 za kfg.

K asza  jęczm ienna 50—65, jaglana 70 
85, gryczana 80 90, ow siana 85 -100 
p e r ło w i 60 80, nęczak 50 — 6 ) za
1 kg m anna 100--140.

M ięso  w ołow e 200 -240, cie lęce 180— 
200, „aram e 240- 256, w ieprzow e !S(J 320, 
słon ina  Świeża 380— 400, so lo n a  380—420, 
sad ło  380—400, sm alec w ieprzow y 420 -  
44u.

N a b 'a ł  »*l?ko 45—50 gr. za litr, śm ie­
tana 220—230, tw aróg  120 -1 4 0  za 1 kg.. 
^sr tw arogow y 160 180, m asło  n ie so lo as  
600 650 «olone 500 -  550.

Ja ja : 250 - 250 za 1 dziesiątek .
W . r z / w a :  faso la  biała  140 — 160,

karto fle  9 — 10. k an asta  św ieża 9 — 
10, kw aszona 2 5 - 3 0  j.rdhew  15—20 
(z; k lg .) birasci 10 15 (za k ilo^-am ) 
bruKies, 15—20, ogórk i .0  ’ 2 z . u  100 
sz tu k , cebula  40—50, kalafiory 80 - 120 za 
głów kę.

O w o c e : ja b ł ' a s to ło w e  "00—18o za 1 
kg., nom potuw e j l —80, gruszk i I gat. 150— 
200, II g a l  100- 20,

D ró b : ku ry  6 -8  ł  za sz tukę , ku rczę ­
ta 3 4, k .c z k i 8 —9, boe  6 — . 
gęsie 1 8 - 20 bite 15 -  13, indyki 20—25 
b .te 18 20 zł.

R yby: liny żywe 500 -- ' 50 śn ię te  3 8 0 -  
450, szczupaki ż.y we 5 5 0 - 000 śn ię te  350 -  
400, leszcze żyw e 50*) -5 2 0 , .tn t t ł  3150 400 
karpie żywe 500 550, śn ię te  380 ‘ 00, k a ­
rasie  żywe ib r ik ) , Snięt« (brak), o k o ­
nie żyw e 480 - 520, śn ię te  380—400 a ą sa - 
cze żywe 50.) 550, śn ię te  383—400 sie la­
wa 320-350, sumy 300-350, w ęgorze 600 -700  
m iętusy t )  we 350—380, śn ię te  250—230, 
sty dk a 17 0 - ZOO, sandacze m rożone 380 -  
400, p łocie 200—220. drobne 80— 100

L en : Len su row iec 1 gct. 2.30 — 2.40 
dolaiów  am eryKar.akict za pud len trz e ­
p a ł?  3 d 0  — 3-40 ńol. za  pud. Siemię 
.nia e o  czystośc i b7 i p ó ł p roc. 1.20 co) 
xa pud. ( 11).

O B W I E S Z C Z E N I E .
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie, 2 re 

■wiru z siedzibą w Wilnie przy ul. J"kóba Ja­
sińskiego nr. 1 m 3, zgodnie z ?rt. 1030 UPC 
podaje do wiadomości publicznej, ż< w' dniu
31 stycznia 1930 roku. o  godz. 10 rano w 
Wilnie przy ul. Wileńskiej nr. 29 m. 5 odbę 
dzie się sprzedaż z licytacji należącego do M 
chała K ondratow icza m ajątku ruchom ego skl’? 
dającego się z umeblowania i urządzenia mie 
s.zkania, o szacjw anego  na sum ę 1995 zł.

Komornik (— ) Fr. Legiecki-

K 1N O -TE A T P

„H O L b Y S fO D D "

Mickiewicza 22.

DziS premjerat Zespół artystów Światowej sławy: NATALJA L1SIENKO, . M g B i M B M | n H R n a n  
MARJA JACOBINi, GABRIEL GABRIO. i ANGIELO FERRARI w obrazie p t.

„TAJEMNICA CYTADELI M $ m

(0 DĘBLINIE** H
•otęiry  dr»mat w 12 akt. z CZAS >W PANOWMNIA C \RA TU NA ZIEMIACH POLSKICH. Od godziny 6*ei

o S u S p S *  B ł l L f l M J B K  I l I A H D O l i l f t .

K IN O -TFA TR

J l E U G r

W ileń sk a  3d.

D sl i ip.r Przebój E<ot,(zn\l W ielen ie aajstovsze, kobiecości, czarodzieiskó" 
piękna, porywają » w grzi V1LMA BANK” , jej partner ulubienice kuluet W/LTER

BYkON w najnowszej swei Kreacji p. t. , r

„Poć P r ę g i e r z * ®  ! M y “  o y
jPRZEBUDŻENIEj Zachwycający i porywający dramat współczesny. Wieczny bynn V :0  - ' i S ł ® /  
poezji, m -łosti i poSwięcema Ptrfa orod-ikcl, amerykańskiej 19Jo r.

Seznsy 0 godz. 4, 6. 8 i 10 '5.

Kiao Miejskie
SALA MIĘJSKA 

ni. Ostrobramska 5.

__  H  0 4  « ela 28 do  30 stycznia 19c»j t.  bąaą n laae tlimy:

„ G o r ą
KomeJja 8 aktach. W rol-cłi głównych: M/ RY ARfAN, CHESTER CONKLIN i W -C -F IE L D S -  
c?i<1M,-r,'f48S : ^LICZEK NA SŁONECZKO* Kcmeaja w ? astach ?) KRONIKA
W oafam ^Z  DNiA JA DGEŃ*!''”0 °d 8° d*‘ 3 m‘ 3° ‘ Poc/!łtek seaa3ćw' oa 8- 4-ej. Nasięp; y

Kino -  Teatr 

ul. Dąbrowskiego 5- fe '

DzAI Nowe wydanie wielkiego A e f f  f  | W | i ł y  ML O J f A f  
firnu przemysłu polskiego W l i ® F | ( ^ I B f  W  W  7

(TAJEMNIC \ TAkS< \VK! Nr 1051). Wkpmjląty dramai erotyernu-saionowo- eniacyjny w 14 aktach re t.  
Wiktora B .eg rń -k ieg o .l W rolach głównych: urocza MARJA BALCERKIEWICZÓWNA, prem iow ana eknoJC 
HALINa łABECKA, Wiera Fugom  uka, i ta* polski RUDOLF VALENTlNO — I G O  S Y A . WspamaU 
wystawa Bsifczna gra. Bogfts tresc P ekne zdjęcia.

PR ZET A R G  PU BLICZNY .
3 O kręgow e Szefostw a Budownictwa, 

ogłasza pr; *targ na roboty stolarskie w bu­
dynkach baonow ych —  w W ilnie 2 budynki, 
w  Molodeczme 1 budynek, na dzień 4 lu*ego 
1930 roku O tw arcie ofert nastąpi o godzin,e 
10 min 15 w  3 Okr. Szef. Buu w Grodnie, 
ul, i M aja 6.

Szczegóły p rzetargu  podano w gazetach 
M onitor Falski i Polsku Zbrojna.

3 O kręgow e Szefostw** Budownictw a.
L. dz. 100/Bud

3193 —  VI— 2

N

<* , ' i f l w  ■ BW na I

8 1
W *

O  5 S f c O A  W A R S Z A W  i & A
28 stycznia 1933 r> 

i s a l u t y :
T ran s. 5 p rs . K upnu

D olary 8,87 8,89 8 , *5
Belgi t  124,15, 124 46, 113,84
K openhag* 738,53, 2 3 9 1 3, 237,93
B udapeszt 5,31 5 33 5,29
tło lsn d ia  358.11 35 7 01 757,21
Lonuyc ‘3,37, 43,48, 43,26,
Mowy York 8,997, 8,917, 8,877
W rpłaty  te leg r. 8 9*8, 8,938,
O sie  ”3808 238,63 237-48
P aryż 35.01 35 10, 74,42,
ł ra<a 2675.5 26 43. 76.30,
S z w ijc a ra  172.18, 177.61, 171,75
B ukaresz t 5.3175 5,3137 3,3119
Stoi. o* n 239,45 739,95 ć38,75
WiedeO < 86,45 1*5,76, 125 14
Y eti-. 155,57 165,71 155,1*7

W jot i y  46,64 46,76 łó,52
M ark- hiemiępfca 212 97.
3d  173,40.

Akcje.
Bank P o lak i 1 8 4 - 1 84 5o, P o w arech ry  

K ieny i HO. Z w iązek Snółek  Z arobkow ych  
78.50 P u ls 8.5d. ElektrowJJia w D ąbrow is 
ÓU C ci ier 27 00 Ceg-elski 49 -. Mo- 
- ir re jó w l^ .— M orbiin81 O M row icc * 6100
S*arszhow ice 2 2 .-2 2 .5 0 i Z ielen iew ski 60. 
—80 PardTwiwr 2°. W ęgie, 60,— P aro  
troky 20, —. b a rk a  w si i 7.10 S p i:rs  102,
L iloop 27 -  d  Zachodni 78. K ijewstti 60, 
K lucze 8.50 IM em- 73.50 S iła i S w .Jtta  
9o -  F i r l e / 34 Bank D ysk. 174. N0811J 11.00 
R udzki 7g '.0 Haberbur,.:h *0 tO B ank H and- 
Io<-' 11 W ysoka 145 M ajewski 60, Ea*y
6,50. G dański M onopo l T yt. 277 60

P a p ie ry
P ożyczka Inw esłycyju* 123 50. P rem  

jow -"O iarow a 7 6 0 0  5 pi "c tron w ersyjna 
a ° ,75 6 n r jc .d o la '9  ws 7 ( 25 lO or,. c. k o le ­
jow a 502,50,5 proc. kolejow a 44,50. 8 p r c. 
L. Z. B- G asp  Kraj* i B raku  K fite- o t l i -  
«cio B* Q o»p K raj. 94, Tu sam e ? p ro r. 

85,25. 4 i pu ł p roc. L. L  ziem skia 49,50 
8 n roc. warazaw ikie 70.50 5 ;ro c  w rr.r a w ­
skie 54.™ 8 proc. Łodzi 63.75. lu  ,̂ro< 
Siedlec 73 25 8 p io c . Obligacje P, B
K om unalncgo.93, Stabllizacym a MUS lOproc 
R adom ia 75 8 pn c. ziem skie 71.50. 4,5 proc 
:.icm sk.e 50.— 6 proc. poz- Ktmw. W arsz. 
50 50 4 i p ó ł p roc  w arsz. 49.25 Kalioz 5<> 25 
8 n ro c . T , K. P izem . P o isk icgo  81,50 
8 p roc . P io tik o w a  51.50 8 p roc. C zęs to ch o ­
wy 61 25, 8 proc. Lublina 6,25.

a d z ie ­
w ięc iu  p r a ­
c o w n i k  ó w  
w f a b r y c e  G i l l e t t ®
cz te rech  s ta le  bacta ja k o ść  z ro -  
t  *vch n o ż y k ó w  —  n ie o d p o -  
w n  *nie sa n a ty c h m ia i. m s z -  
c r o a e  —  o to  d la c z e g o  n o ż y k i 
G ille t te  g o lą  znakiim u ie. 

tthei zaw sze  za p a s  nożyków  
G illette

a m n  h J r ó i i t s
' ł s» '«a*Bauw f» *• $  '< IS s

(.i b  b i r e t  M i e s z k a n i e
R a c jo n a ln o  K o s tn e -2 po iio j ,we. kuchnia, 

ty k i L e c z a ic s e j. wygody o raz  2 poko je  
kom lo rto *  o um eblo  

fliick icw iciu i 31 n .  4< wflnc do  w ynsj^cis 
k o b iecą  kon - od zaraz, A ntokol 611

6k£ Iserw uie, d o sk o ­
nali, odśw ieża, usuw a 
jej skazy i braki* 
S ztuczne opalen ie  c e ­
ry . W ypadanie w ło ­
sów  i łupież. Naj­
now sze zdobycze k o ­
sm etyki rac j ogólnej. 
C odziennie o d  g* 10—8 

W Z. ? .  43

OsłczędneSsi
go tów kow e loku je  
na op rocen tow an ie  
si bko i najpew niej 
W ileńskie Biuro 
K o m .so w o - H ard l. 
M icku s iczą  21 
*el 52. x)C C

P O  5  L V K L J E M Y 
IN T E L IG E N lN U iO , M A1ERJ4LN1E 
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5) Ż ó ł t y  p t a k

—  P rz e raz i ł  m n ie  je g o  tan ,  on  g ro ­
ził ci Jeśli  tobie grozii n ieb ez p iec ze ń s t­
wo, m am  p ra w o  w ied z ie ć  o  tern, o, paś 
w iedź  mi C yry lu!  M usisz  pow iedz ieć!

O d su n ą ł  się nag le ,  m e p a t rz ą c  n a  
nią, odpow iedz ia ł  n ie c h ę tn ie :

—  Źle z ro z u m ia ła ś  je g o  s łow ’a. M ó ­
w iliśm y  o  p e w n y c h  s p r a w a c h  osob .-  
s tych .. .  w  zw iązku  z k lubem .. .  d o p r a w ­
dy to  nie są  c iekaw e  sp raw y  !

• M ó w ił  g ło sem  obcym , o b o ję tn y m  i 
zim nym . Doriis n ie  m o g ła  z a p a n o w a ć  
nad  uczuciem  obu iz en ia .

G ro ź b a  o p o w ie d z e n ia  cz egoś  w klu 
b ie  m oże  b yć  ty lko  w te d y  s t r a s z n a ,  je­
śli cz łonek  k lubu  popełn ił  ja k iś  czyn nie 
h ono row y! . .

C y ry l  spuśc i ł  g łow ę.
— M a pan i rac ję .  T o  z z a d r o ś c i1 On 

chce m nie  pon iżyć  przez  zazd rość .
—  I p an  zn iós ł?
—  B m n iłe m  się ja k  m ogłem .
—  P a n ?  P a n  popełn ił  coś  n iehono- 

r o w e g o ?  Nie u w ierzę  d o pók i  nie b ę d ę  
m ia ła 'd o w o d ó w !  j a k ic h  p a p ie ró w  ż ą d a ł  
od  p a n a  R izzio? C o  k o m p ro m itu ją c e g o  
w idz ia ł  p an  w  je g o  p u g i la re s ie ?  W .dz i  
pan ,  że ja  w s z y s tk a  s ły sza tam .

—  ł co  jeszcze  pan i s ły s z a ła ?  —  za 
py ta ł  n ie spoko jn ie .

—  Nic, czyż te g o  nie d o s y ć ?
Z d a w a ło  się jej, że C yry l  w e s tc h n ą ł

z ulgą.
—  P ro sz ę  się o mnie nie n iepokoić .

Nie je s tem  w a r t  pan i  myśli. N a jg o rsz e  
j e s t  to, że  ja  nie m ogę  nic w y jaśn ić .  B ła 
g am  pan ią ,  miech pan i  n ie  p y fa  ii p o s ta ­
r a  się w ie rz y ć  mi nada l ,  jeśli m oże,  a  
ip rzedew szystk iem  za p o m n ie ć  o tern, co 
panii s łysza ła .  Jeśli  pan i  o p o w ie  kom u­
kolw iek  o  tej rozm ow ie ,  m oże  to p o c ią  
g n ą c  b a r d z o  p rz y k re  sku tk i  d la  niego...  
i dla mnie.

M ło d a  (dziew czyna s łuchała  i mgli­
s te  p o d e j rz e n ia  rosły w  niej z k a ż d ą  
chw ilą .  N ie p e w n e  o d p o w ied z i  C y ry la  1  
c a ła  ta jem n icza  ro z m o w a  nie p o z o s ta ­
w ia ły  w ą tp l iw o śc i .  N ib y  zm ora  s e n n a  
p rze m k n ę ły  p r z e d  nią n ie d aw n e  nadz ie­
je, a  za  niemi s t r a s z n y  o b r a z  J u d a sz a ,  
liczącego- p ien iądze . . .  J u d a sz  miał tw a rz  
Cyryla .. .  D o n s  zac isnę ła  oc zy, ch cąc  
o d p ęd z ić  s t r a s z n ą  z jaw ę . 'N ie ,  nie m o g ła  
uw-ierzyć w  to! P rz e d  ch w ilą  ca ło w a ł  ją 
tak  se rdeczn ie ,  a te raz  miała  w rażen ie ,  
że i ją  ró w n ież  zd ra d za ł  ohydn ie .

—  P a n  p rosi o  coś  b a rd z o  t ru d n e ­
go! —  o d p o w ie d z ia ła  ledw ie  dosłysza ł  
nym g łosem .

—  Nic mi innego  nie pozo s ta je ,  jak  
p r o s i ć 1 i m ieć nadz ie ję ,  że p ro śb a  m oja  
z o s ta n ie  w y s łu c h a n a .

D oris  d rg n ę ła  i odsunę ła  się. G ios  
C yry la  d źw ię cz a ł  tak  dz iw nie ,  był tak  
n ie p o d o b n y  ido zw y k łe g o  je g o  tonu...  
n ie  p o z n a w a ła  g o  dzisiaj.  N ie zdąży ła  
się  je szc ze7 o p a n o w a ć  g d y  za u w a ż y ła  
g w a ł to w n y  (ruch C yry la ,  k tó ry  sp o g lą ­
d a ł  w lu s te rk o  w isz ą c e  p rzed  szoferem . 
N a g le  o d w ró c i ł  się i prz  y lgną ł tw-arzą 
do  ok ienka  (w ty lnej śc ianie  sa m o ch o d u  
L ew ą  ręka pochw  ysił tubę* i s z y b k o  w y

ka. W id o c z n ie  tym zuc h o m  b a r d z o  się —  T a k ,  ale je g o  tam  niem a. T e g o
chce palić .  Cóż ty  n a  to ?  —  roześm ia ł  ro d z a ju  p rze d s ięw z ięc ia  p o le ca  się in- 
się sz tucznie .  nym  ludziom.

—  Nie rozum iem ! —  Lo znaczy , że oni?.. .
—  Nie trze b a ,  ż e b y ś  rozum iała .  —  O , nie t rze b a  się bać .  Nic mi n ie

te g o  szuka-

d a ł  ro zk a z  szo fe row i:  —  J e d ź m y  p r ę d z e j1 P ę d ź m y  co sił.
—  G o n ią  za nam i, S tryke rze ,  jedź-  b t ry k e r  kiw n ą ł  g łow ą- i limuzynia

m y  p rędzej.  p rz y śp ie sz y ła  b iegu .  P rzem knę li  most.
G łos  jego  b rzm ia ł  spoko jn ie .  N a  (nierównej d ro d z e  e le g a n c k a  limuzy
S trv k e r  pędził  t  n a jw ięk sz ą  sz y b k o s  n a  p o d s k a k iw a ła  i z d a w a ło  się, że rozpa  

cią, 'Jak s trza ła ,  p r z e m k n ą ł  s a m o c h ó d  dnie  się n a  części.  C yry l  tulił do  siebie  W ie rz  mi, b ła g am  cię. Oni te g o  szuka- z rob ią  z .eg o ,  an i też tobie . U rz ąd z ę  fak ,  
p rzez  u śp io n ą  w ioskę  i p o m k n ą ł  po  ró- n a r z e c z o n ą ’s ta ra ją c  się o ch io n ić  j ą  od ją, a j’a p o s ta n o w iłe m  że im nie o ddam , że b y ś  m o g ła  iu.iec z tom. a sam  za trzy -  
w n t i  sz o s ie  D o r is  s iedz ia ła  n ie ru c h o m o  w s trz ą s ie n .  —  W  czem  n am  ci d o p o m ó d ; ? mam- ich na d r o d z t .  W sz i  s tk o  zależe^
k u rc z o w o  trz y m a ją c  się  o p a rc ia  i z trud  —  C zy  s thaszno  c i?  —  za p y ta ł  ci- / .nów  obejiza* się i m ierzył w zro- będz ie  te ra z  od ciebie Gd^ a u to  za trzy  
n o śc ią  o d d y c h a ją c  przy t a k  szybk im  pę- cho. kiem od leg łość .  W  tej chwili by ł  tak im  m a  się (p rz y  bocznej  b r a m c e  p a rk u  w a ­
dzie.  N a  g w o ł to w n y m  zakręc ie ,  s ilny  —  Nie ale co  się s ta ło  - jakim  widyrw ała '  g o  zw ykle :  o d w a ż n y ,  szego- w y skoczysz  i s c h o w a s z  się w
w s t r z ą s  rzucił ja  w  ra m io n a  Cyry la .  By Cyrryl o b e jrz a ł  się za  siebie , n a  p rzy  z d e c y d o w a n y ,  p e w n y  siebie . W  g łow ie  k rza k ach .  M a sz  c iem ną sukn ię  i n ie ła t
ła zby t w y c z e rp a n a ,  a b y  się  sp rzec i \V ć!  b h ż a ją c e  się co raz  ba rdz ie j  fary. Na tw a  Doris  k ręc iłj '  się n ie sp o k o jn e  myśli, w o  bedz ie  cię zna leźć .  \  k iedy  o d ja d ą ,  
Uczuła ulgę, g d y  s ilne ira im ona1'op lo tły  rzy je g o  m a lo w a ł  się n iepokó j.  B a d a w  Kim byli ci n ieznajom i, k tó rzy  gonili ich p o b ie g n ie sz  d o  iom u. I icze na  cieb ie ,

' '  w  ocz} d z iew czy n y  1 za- tak  z a ja d le ?  C z y żb y  ludzie ze S co tland  je s te ś  o s ta tn ią  m o ją  nadzie ją .
Y a r d u ?  —  A t y -3

Czy chcesz  mi dop o m ó c ,  D o r i s?  M im o w s z y s tk o  og arn ia ło  ją  d z iw n e  —  Ja ucieknę ,  nie o b a w ia j  się. N ie
—  W  laki s p o s ó b ?  C o  m ogę  z rob ić  uczucie  dum y, n a  m yśl ,  że  ten cz łow iek  *.hodzi im o m nie  ty lko  o  ten p rzedm io t ,

d la  ciebie, ( 1 ry*u? był je j  na rzeczonym , k o b ie ta  - s p o r sm e n  W  każdym  razie nie o d d a w a j  go  niko-
Milczał, w a h a ją c  s ię  w idoczn ie  i o- ka  b ra ła  w  niej g ó rę .  P o ch w y c i ła  je g o  mu.

g lą d a ł  się znow u dłoń sz ep c ząc ;  —  Nie, k irzek ła  s ta n o w cz o ,  —  nie
—  B a rd z o  mi p rzykro ,  że n a m ż a m  —  D obrze ,  zg a d za m  się d o p o m ó c  o d d am  g o  nikomu.

ze...

jej i p rzy tu l iły . '  Siły i o d w a g a  w ra c a ły  <-zo spo jrźa ł  
jej.  P ra g n ę ła  zw y c ię s tw a ,  czu ła  że w  pytał,  
ty m  w y ś c ig u  d e c y d u je  się coś  w a ż n e g o  
i nie w iedząc ,  co  to  by ło  p r a g n ę ła 1 ca ­
łą  d u s z ą  z w y c ię s tw a  Cyry la .  Ja sn em  b y  
lo d la  niej, że n a rz ecz o n em u  grozi nie­
b ez p ie cz eń s tw o .

S try k e r  skręc ił  na  b o c z n a  d r o g ę , 'g a ­
sz ąc  św ia t ło ,  aby  zm ylić  trop , j e d n a k  za  c ;ebie n a  tą  sz a lo n a  jazdę,  ̂ a ’e g d y b y  
chw ilę  z za  ch inur  w y p ły n ą ł  księżyc, o- m ożńa  by ło  te g o  un iknąć ,  g d y b y  nie to, 
św ie t la jąc  p ę d z ą c ą  m aszynę .  -

—  Z u ch  S tryker,  —  m ru k n ą ł  Cyryl 
z z a c ł w y t e m ,  gdyby  nie on, by l ib y śm y  
już  złapani*

Ale d ro g a  by ła  tu  g o r s z a  i m us łano  
zwolnić. S t ry k e r  o św ie t la ł  w y ra źn ie  
p ięć sy lw e tek  w  g o n iącym  ich sa m o ch o ­
dzie. M a szy n a  w ro g ó w  by ła  o  w iele  sil 
n ie jsza  od iim uzyny C y r y la . 'S ta w a ło  się 
coraz: b a rd z ie j  w ą tp l iw ym , czy  u d a  się 
im um k n ą ć  p rzed  pogon ią .  C yryl o tw o ­
rzył p rze d n ią  szybę:

—  Ile zos ta ło  S try k e rz e?
—  Mil z pięć, sir.

—  Że c o r
—  Ż e chcą o d e b ra ć  o d e  m nie  pew  

n ą  rzecz...
—  C h o d z i  o  te p ap ie ry ?
—  B ędziesz  się śm iała ,  g d y  się do ­

w iesz ,  k o chana .  D o p ra w d y ,  to  śm iesz  
ne...  C hodz i im o  b ;bułkę do  p ap ie ro ­
sów 1

—  B ib u łk ę ? ...
—  T ak .  S ło w o  honoru .  O to  o  tą  

książeczkę*. H a m m e rs la y  w y ją ł  z k iesze  
ni m a łą  k s iążeczkę  b ibu łk i  d o  p a p ie r o  w y s ła ń c y  R izz ia?  
sów. W id z isz ,  zw y c za jn a ,  żółfa b ibu ł-  —  R izz ia?

ci... jeśli bęidę m ogła .. .  n iech  się dzieje ,  —  S chow aj  go1 dob rze ,  dopók i nie 
co  chce! p rzy ja d ę  p o  n iego. Nie o g lą d a j  go. N ic

P rzy tu li  jej d łon  d o  u s t  ca łu ją c  ser ta m 1 n iem a c iekaw ego ,  ty lko dła mnie 
decznie. p rzedstaw ia!  w ar to ść . . .  tu roześm ia ł  się

—  D ziękuję ,  —  szepną ł.  —  W ie-  c icho , —  i d la  Rizzia!
dzia łem , że  się na tobie n ie  zaw iodę!  D oris  us i łow a ła  z o r je n to w a ć  się w

Już  byli n ieda leko  willi o jc a  Doris.  sy tuac j i  i z rozum ieć ,  ja k  p o w in n a  po- 
D oris  poczu ła  na sw ej  d łon i n ieduży  S*ąpić, ale m yśli kręciły się w  je j  g ło w ie  

p ro s to k ą tn y  p rze d m io t .  1 n,e by ło  s p o so b u  sie skupić .  Z d e c y d o
—  S c h o w ’aj to, —  sz ep ta ł  narze-  w a ła  krótko, i e  sphaw a, k tó re j  s łuży ł 

czony. — lOni tego  szuka ją ,  nie powim- Cyryl będzie  je j  s p ra w a ,  w ierzy ła ,  ż e  
ni tego  znaleźć .  I1,e by ło  w  niej nic złego.

—  Ale kim oni s ą ?
Nie w iem  W iem  tylko, że to są  -------------------------
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